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P r e n u m e r a t a  m  i e J t e o w a :  Przy odDfom w •ksptdyeji 
6 .4 0 0 .0 0 0 ,  w •genturaeh miejscowych miesięcznie a  OOu.OOO mkp., 
y i - e t  pocztę pny  znmowienia pn rs  ekSpedyoję naszą 3 b  16 .0 00  mka., 
wprost na pootcie lnb n llslowego miesięcznie 4 1 0 6 .0 0 0  mkp., dla 
W . M. Gdańskn 2,5 G ild. Qd. —  pod opasłą w Polsce 6.500.000 tnip., do 
Gdańbka J,30 Gnid. Gd., <io Fi-niiojl 13 frn (z wysyłką co S-gi dzień 14 fr.) 
do Anglji 5 siillllngów, do Stanów Zjedboozon-^h 80 cent. W  razi* nie­
przewidzianych wypadków, jak strejki, preeszkudy iechnlozue itd. preuu- 
meratorzy nie mają prawa tądania nieduStarcsonyoh numerów, lnb zwrotu 
.prenumeraty. —  Przy waloryzacji obowiąsaj*. odpowiednia dopUta.

R a o h a r e k  b i e l ą c y :  Bank Powiatowy Orbdstąda, B>dk Zw lązka  
Spółek Zarobk., Uanslger Prtrat-Aktlenbank Odańak I Grudziądz, P. K. 
K. P. Orudzlądz -  Konto czekowe: Odańak nr. 2980. Konto pooatowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznania nr. 20i 198. Mlejeoe datnoeol 
wykonania Grudziądz.

Ogłuszania z Polski. Wiersz wysokości miilmct,a w dziale ociosie- 
nlowyne na stronie ó-iamowej 125.000 mk. w  dziale reklamowym na 
strunie 1-8 łam. przeć. tekstSu. 700.000 mk., wśród lokalu 600.001) mk. /.a 
tekstem 400.000 mk., dia W. li. Gdańska wiersz m/m. 8—łi m w dziale ogl 
0,08 Gffld. Od., wiersz m/m ft-łam. przed tekstem 0,40 Onld. Gd., w teke.M 
0,30 Gnid. Gd., ta tekstem 0,25 Gula. Ga , dla Niemiec dochodzi 15u°/« nad­
wyżki, dla reszty zagranicy zG0*/o nadwyżki płatne w markach polskich 
tnb ich wartości walutowej. Za tłomaczenia oblioza n ę  20-/, nadwyżki. -  
Rac-nunkl są natychmiast płatne, w razie zwłoki dtnisz>j niż 72 godzin 
stosować będziemy eeny bieżące. Ksżds nowa podwyżka taryfy obowią 
znje wszystkie ogłoszenia zlecone przeć dniem zmiany een -- Adm ni- 
stracja ■ ie przejm uje oa po wiedz i a l noscl za terminowe umlnezozemaogłoszen

V  V  V  Rękopisów nadesłanych pi* zwra ta się.

Dyrektor przyjmnls od godz. lC-te Jo 11-tsi ptzta ponidnlem 
Redaktor Naczelny przyjmnjs ed goaz. 11-tej do 12-te) w potadnln

Redakcja i Administracja  
G roblow a 27,29. I Grudziądz, niedziela, dnia 6-go kwietnia 1924. Telefon nr. 5 0  i 51.

Dl« p .
Czy możliwe?

ministra Zamojskiego maja zajścia w Olsztynie być mato znaczne I
Żądamy wyjaśnienia !

Dzfcłejsza znana „przyjaciółka" polaka „Deutsche 
Rundschau" podaje na naczelnem mjejscu I drukiem 
rozstawnym następującą depesze ner lińskiego półurzę- 
duwego biura Woifia;

,Z  powodu demonstracji przed niemieckim Konsula­
tem w  Poznaniu wniosło poselstwo niemieckie w 
Warszawę zażalenie.

Polski minister spraw zagr. hr. Zamoyski wyraził 
T powodu owwgo zajścia swe ubolewanie i przynekl 
nJaieiszą ochronę kenSulatu w Pozuanlu.

Pozatcm zauważył hr. Zamoyski, że nie przypisuje 
żadnego znaczenia wypadkom w Olsztynie i Pozna­
niu".

r ak brzmi depesza biura Wolffa tak tryumfująco gio- 
M „Deutsche Rundschau".

A  my —  szczególnie tu na Kresach Zachodnich —  
przecieramy oczy i pytamy, ażalł treść telegramu muże 
odpowiadać rzeczywistości.

Bo, ie poselstwo niemieckie wniosło zażalenie, ie  mf- 
toster Zamoyski wyraził dyplomatyczne ubolewanie, ro­
zumiemy.

By atoB polsld minister spraw zagranicznych miał — 
jak mówi telegram —  zlekceważyć zajście w Olsztynie, 
gdzie urządzono nocny zamach na konsula polskiego, I 

.miał go na równi stawiać z niewinną demonstracją ułicz- 
n i studentów przed mcm. konsulatem w  Poznaniu, nie 
icbceniy wierzyć.

I z tej przyczyny wydaje nam się, że p  Minister 
arzgl. ministerstwo winno wyjaśnić te sprawę. Raz w y- 

ijaśmeine to potrzebne z tej przyczyny, ze społeczeństwo

nasze —  a szczególnie tu na Kresach Zachodnich —  mu­
si przekonać się, że narze Ministerstwo Spr Zagranicz­
nych nie lekceważy spraw polskich w pokrewnych nam 
dzielnicach, należących Jo Prus, aie będących etnogra­
ficznie polskleml. Po wtóre dia tego, by nasi przedstawi­
ciele zagranczni wiedzieli, że rząa centralny umie ener­
gicznie ich bronić przed napaściami. A ostatecznie i dla 
tego. by położyć kres 1 zadać kłam imormacjl niemie­
ckiej. która — pozostaje bez wyjaśnienia — jeszcze więcej 
wzburzyć może społeczeństwo polskie I zachwiać zaufa- 
lnem do p. ministra Zamoyskiego

Że opinja polska jest poruszona, dowodzą przedwczo­
rajsze antymemieckie demonstracje w Warszawie.

My dalecy jesteśmy od tegO, by podniecenie to zwięk­
szać. Tam atoli, gazie choazl o interesy ogólńo-polskk, 
gdzie chodzi o państwową godność Polski, tam atoli żą­
damy tego samego traktowania i tej samej obrony j?kięi 
ze swej ationy Niemcy żądają dla swych obywateli i ich 
interesów w  Polsce.

Czekamy tedv wyjaśnień.
O ministra Zamoyskiego.

W  Wai sziw ie rozeszła się wiadomość, jakoby p. mi­
nister Zamoyski miał ustąpić dla złego stanu zdrowia. 

Wiadomość1 tei przecz-r następujący telegram: 
Warszawa, 4 4. (P A T ) Wydział polityczno-i*rasowy 

Prezydium Rady Ministrów stwierdza
że pogłoska, podana przez niektóre dziennik] o spo- 

dziewanem ustąpienia min. spraw zagr. p. Zamoyskie­
go ze względu na z ły  stan zdrowia Jest zupełnie bezpod­
stawna

Z konferencji dla zawarcia konwencji migracyjnej.
Paryż, 4. 4  (PA T ). Na początku szórteeo posiedzenia kon- 

/erencj dla zawarcia nowej konwencji emigracyjnej zajmo­
wano ste sprawami szkplnemt. Pos. Wachowiak przedstawił 
wyrążnle niekorzystny stan, organizacji szkół dla robotników 
polskich w e Francji Przewodniczący delegacji polskiej p. So­
kal wręczył delegacji francuskiej deklarację pisemną, zawie­
rającą resume życzeń kolonji polskiej w  ie! sprawie. Dele 
gacja frąpcnsk« obiecała ndzielić odpow'edzl po szczegóło- 
trera rozpatrzenia deklaracji polskiej. Następnie dyrektor p.
Ilawroński przedstawił dezyderaty strony polskiej w  sprawie 
kontraktów rolniczych. Sprawa kosztow wyjazdu robotników 
do Francji wywołała ożywioną dyskusję. Delegacja fran­

cuski domagała się utrzymania obecnego systemu przewoże­
nia na koszt pracodawcy za pośrednictwem .rancnsklej misji 
emigracyjnej w Poznaniu. Delegacja polska, podtrzymując 
przeciwny punkt widzenia oświadczyła, te naprężenie sto­
sunków miedzy robotnikami polskimi, a pracodawcami iran- 
cusktmi jest w większości wypadków następstwem wstrzy­
mania zarobków robotniczych, celem pokrycia kosztów po­
dróży i wjazdu do Francji. Delegacja polska kładła następnie 
nacisk na ścisłe stosowanie zasady równomiernego traktowa­
nia robotnika jx>lskiego 1 francuskiego nod względem pracy i 
zarobków. Po ożywionej dyskusji dalszy ciąg rozpraw odło­
żono do następnego posiedzenia.

Poseł Chłapowski przyjęty przez prezydenta Milleranda,
Paryż, 4. 4. (P a t ) Poseł Chłapowski w asystencji [ jąoe. Przemówienia, wygłoszone przez prezydenta Mil'e- 

cslonków poselstwa polskiego złożył dzisiaj o godz. 4 I randa i posła Chłapowskiego nacechowane były wielką 
popoł. prezydentowi republiki swoje listy uwierzytelnia- I serdecznością.

Konferencja kolejowa z Sowietami nie 
wykazuje zasadniczych różnic.

W arszawa, 4 4 (Pat). Na wczorajszem posie­
dzenia delegacji polskiej i sowieckiej w  sprawie 
konwenci kolejowej w  szczegółowej dyskusji okazało 
Się, że między projektami konwencji obu stron niema 
zasadniczych, nie dających się wyrównać, różnio 
Oelem uzgodnienia pierwszych óśmiu artykułów kon- 
wenoji, wyłoniona została z pośród członków obu 
delegacji podkomiria, która ma przygotować redakoję 
tych artykułów na dziaie'szem posiedzeniu.

Francja redukuje liczbą postów.
P a r y ż ,  4 4 (Pat). Senat uchwalił woZura, osta­

tecznie przyiętą już przez izbę deputowanych ustawę 
o  Liczbie posłów. Liozba ta. jak wiadomo, zreduko­
wana została z 62'i na 584

Niemcy tąsknią za powszechną służbą 
wejskową.

Bcrln, 4. 4 (Pat.) „Beri i ner Lokal Anzeiger* po­
bije z Augsburga, że minister sprawiedliwości Emmin- 
ger, należący do bawarskiej partji ludowej, wygłosił tam 
przemówienie, w którem powiedział, że o ile mocarstwa 
ententy nie przystąpią do ewakuacji terenów okupowa­
nych i do swego rozbrojenia, Nieraoy będą mogły uwa­
żać slą za zwolnione od obow-ązka rozbrojenia i wróoić 
|i poprzedniej służby wojsko vei. „Lncal Anzeiger" *a- 

w końca, że gdybj oświadczenie to bjio wypo­

wiedziane przez kanclerza lnb ministra spraw zagr., 
miałoby ono daleko lepszy skutek.

Wzmożenie pracy tajnych związków na­
cjonalistycznych na terenach o-upnwan.

Koblencja, 4 4 (P a t ). PiZedscawiciele wład?! 
belgijskich, angielskich i francuskich stwierdnli 
lednogłośnie wzmożenie się w odnośnyoh sferach 
okupacyjnych agitacji i propagandy tajnyoh cwiąz* 
ków skramie naojonaiistycznyoh. Stwierdzili również 
nndużycia w werbowaniu do reiohswehry, mi. ac na 
oeln zapewnienie młodzieży niemieckiej wyszkolenia 
wojskowego. W  związku z tein przedsięwzięto nie­
zbędne zarzadz»Dia oraz rozciągnięto śc'sły nadzór 
i zarządzono przeprowadzenie lioznyoh rewizji.

Piąty konwres kominternu.
M oskwa, 4 4 (Pat). W  naibliższvm czasie 

rozpocznie się piąty kongres kominternu, na którjm 
m. i rozpatrywali" będą zagadnienia narodowościowe, 
a m. ano wicie stosunek partji komnDistyoznyoh w  
Rosji, Polsce i Czechosłowacji do zagadnień naroóo, 
wościowych. Pozatem porządek dzienny obejmuje 
rozpatrzenie zagadnień programowyoh, sprawy poło- 
żen.a inteligencji, międsynaiodówki ohłoDskiei, fnszy- 
zmn, wroszoie wybory do komitetu wykonawczego.

Votmn zai ai U t io rząda IrancaSkleso,
Paryż, 4. 4. (Pa T). Izba uchwaliła rotunr zaufania dla ' 

rząda 408 słoząmt przeciwko 15L

I znów krew bratnia s ę polała.
Tajemnicze szatany maczały ręce!

Polska została zelektryzowana wieścią, która bole­
snym i ponurnym zgrzytem odbije się w chwili pomyślne­
go zakończenia akcji na rzecz Banku Polskiego.

W  Zaglębm Dbrowsidm polan się Krew. O smutny n 
lym fakcie donosi wydział prasowo-poiityczny prezy. 
djum Rudy Ministrów co następuje:

„ W e d łu g  otrzymanych urzędowych informacji, zaj­
ścia w  zagłębiu Dąbrcwskiem w ostatnich dniach 
miały przebieg następujący: Opierając się na nie- 
uzasadnionem mniemaniu, ie  umowa górnicza za­
warta, ostatnio na Q- Śląsku na zasadzie obowiązu­
jącego tam ustawodawstwa pociągnąć ma za sobą 
zniesienie 6-godzinnego dnia pracy i angielsKiej so­
boty tw pozostałych dzielnicach Rzplitej, klasowy 
związek zawodowy górniczy proklamował w dniu 
2 bm. strajk generalny na wszystkich kopalniach. 
Robotnicy tegoż dnia demonstrowali na poszczegól­
nych Kopalniach, przyczem na kopalni „Czeladź' 
podniecony tłum zaatakowa* policję, raniąc lejcko 
dwóch policjantów Kamieniami poczem został roz­
proszony bez użycia broni- W  dniu 3 bm. nr tei 
samej kopalni tłum, podburzony przez agitatorów 
wystąpił ze żądaniem wypłaty zaliozek, a wobec 
odmowy kopami ze względu na brak gptówki przy­
brał groźną postawę i rzucił się na biuro dyrekcji 
kopalni. Fodczas, gdy część napierającego na front 
budynku tłumu rozproszyła policja konna, inna 
cześć tłumu natarła od tyłu na dom, gdzie mieścił 
się posterunek policji państwowej. Z tłumu pad'o 
w  kierunku policji k-lka strzałów rewolwerowych, 
a nadto rzucono granat ręczny, który eksplodował 
Policja w  obronie własnej użyła broni palnej, ra­
niąc ogółem 14 robotników1, z których 2 zmarło. 
Przez cały czas zajść poiicja była obrzucara przez 
tłum kamieniami, cegłami i kawałami żelaza, wsku­
tek czego zraniono jednego oficera policji 1 11 poli­
cjantów, w  tein jednego ciężko. Po tyrh zajśCMcli 
spokój przywrócono. Na miejsce zajść przybył 
prokurator i sędzia śledczy do spraw szczególne- 
wagi, który, rozpoczął śledztwo i badanie ares/h 
wanych osób-"

Tak brzm! pierwszy telegram, pc którym nastąpiły 
jeszcze dalsze następującej treści:

Warszawa, 4. 4. (PAT.) Wydział prasowo-pohtycznv 
Prezydium Rady Ministrów komunikuje: W  strajku g t- 
ników według otrzymanych urzędowych wiadomości, 
dzień wczorajszy przeszedł zupełnie spokojnie. Na od­
bytej w Będzinie konferencji p. wojewody kielecki< 
z posłem Stańczykiem oraz reprezentantami centraln o 
związku górników, przedstawiciele górników stwierdź "i 
że strajk w zagłębiu górniczem wywołany jest wyłączni-.- 
z powodu umowy górnośląskiej, wobec czego zakończi 
nie jRgo uzaieżnione jest Jedynie od przebiegu straiku n i 
G. Śląsku. Zdaniem mas robotniczych, zajścia w „Cze­
ladzi" wywołane były przez prowokatorów. Padłe 
stronę policji strzały nie pochodziły od zo: garizowanvch 
robotników, którzy nie czynią zarzutów policji. W  dn u 
dzisiejszym spodziewany jest przyjazd kilku posłów sej­
mowych do zagłębia Dąbrowskiego, którzy następn-e 
udać się majt na 'd. Śląsk.

Będzin. 4. 4. (PAT.) Z powodu zajść przybył tu woje­
woda Bilski .wydelegowany przez ministra spraw wewn.

Warszawa, 4. 4. (PAT.) Pan minister spraw we\ 
Hubner wydelegował do Będzina naczelnika wydz. a i 
bezpieczeństwa w M. S. Wewn p. Pileckiego.

Warszawa, 4. 4. (PAT.) Kierownik Ministerstwa Prc_v 
i Opieki p. Simon przekazał do dyspozycji p. wojewody 
Kieleckiego miliard marek na rzecz ofiar ostatnich zł. d 
w  zagłębiu DąbrowsKiem.

Oto szeieg telegramów mredc/wyer
*

Prywatnych wiadomości na razie prawie nfenr Je- 
dyiiie w „Echu Warszawskim" znajdujemy wywiady > 
szeregiem posłów, miedzy innymi z chrześc.-demOkr:i. 
tycznymi posłami Knothem (posłuje z Zagłębia) ł .Mi­
chałem Kwiatkowskim (posłuje z Górne?n Śląska), Cz 
tamy wtedy w  „Echu Warszawskim":

„W  zacisze kuluarów sejmowych padła wczoraj tra­
giczna wieść- Na jednej z kooałń Zaełebia Dąbrowskie­
go, objętej st aj ;iem górniczym — polała się krew pol­
skich robotników. Wobec sprzecznych wersji o przebi 
gu strajku górniczego na Górnym Śląsku 1 w zagłębiu Dą- 
browsklem. jakoteż Chrzanowsko-Krakowskiem. ' 1- 
.tawłcłel naszego pisma zwrócił się z uprzejmą próśb* 

do posłów z tych okręgów a inforniacu.
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P o s i e d z e n i e  H e j u i n .
Wai®zay t, 4. 4 .(PAT-) Na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu po odesłaniu szeregu ustaw w  pierwszem czyta­
niu do komisji przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o społecżnem pośrednictwie pracy- Ustawa na­
daje organizacjom społecznym prawo pośredniczenia i 
wprowadza kontrole ze strony państwa drogą składania 
sprawozdań. Opłaty wynoszą sO proc od poborów pier­
wszego miesiąca i mają być ściągane tylko od pracodaw­
ców. Przyjęto również w  arugiem i trzeciem czytaniu 
uśfewę o opłatach od kart do gry na rzecz Czerwonego 
Krzyża.

Następnie po referacie pos. Bartla (W yzw .) o ustawie 
o poczcie, telegrafie i telefonie oraz dyskusji, jaka się nad 
referatem rozwinęła, całą ustawę przyjęto w drugiem 
czytaniu wraz z popiawkami, z których wymienić nale­
ży  poprawkę pos. Sommersteina (ki. żyd.), w  myśl której 
uprawnia się pocztę do otwierania przesyłek pocztowych 
niedoręczalnych i uszkodzonych, lecz nie rozciąga się ni­
niejszego na przesyłki listowe, oraz poprawkę pos Putka 
CWyrw.), w  myśl której zostają zwolnione od opłat pocz­
towych, telegraficznych i telefonicznych wszelkie służbo­
we przesyłki władz oraz organów samorządowych, je­
żeli są nadaw ane w wykonaniu zlecenia władz rządo- 
wycn. W  ten sposób przyjęta nowa ustawa reguluje do­
tychczas nieuwzględnioną dziedzinę radiotelegrafu i ra­

diotelefonu zaliczając Je do wyłączności państwowej ia*- 
je jednak ministrowi przemysłu i handlu prawo udziela* 
nia koncesji.

Następnie przyjęto w  drugiem i trzeciem czytaniu ’>  
stawę o władzach górniczych.

W  dyskusja zabrał głos minister spraw' wewn. HOb- 
ner, który oświadczył, że przed kilku dniami wydane zo- 
stało rozporządzenie do wszystkich orgar.ow policji, aby 
w  każdym wypadku stwierdzenia faktu bicia przez po­
licję, wonni niezwłocznie zostali zwolnieni ze służby, a 
sprawa została oddana do rąk prokuratorskich. W  gło* 
sowaniu nagłość odrzucono, jak rowmez nagłość wnio­
sku w  sprawie nadużyć policji w  Daniło wicach, ziemi 
wileńskm i w  sprawie zmesienia zarządzeń, gwałcących 
nietykalność poselską. Ta Ostatnia nagłość została od­
rzucona 124 głosami prseciw 119.

Pos. Skowronek (Chrzęść. Dem.) uzasadniał nagłość 
wniosku w  sprawie aresztowania Polaków la  Śląsko 
pruskim, przyczem podkreślił, że władze dniskie, prze­
prowadzając aresztowania, maią na celu sterroryzować 
nie ludności polskiej w  ceiacn politycznych. Nagłość 
prawie jednomyślnie przyjęto-

Następne posiedzenie w poniedziałek Na porządku 
dziennym m. in. sprawozdanie komisji budżetowej o pro­

wizorium budżetowerr na drugi kwartał.
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Poseł S t a ń c z y k  (P- P. S.): Wczoraj na Kopalni 
„Czeladź** zgłosili się robotnicy po należną im wypłatę, 
której im odmówiono. Wówczas robotnicy udali się do 
zJarządu kopalni, a ten zawezwał policję. W  tłum robot- 
tuczy padła salwa, rezultatem której jest dwóch robot- 
n'ków zabitych, ośmiu ciężko, a kilkunastu lżej ranny 4

Tragiczne to zajście wzburzyło niesłychanie robotni­
ków izaostrzyło niezmiernie sytuację strajkową. Obra­
dujący w  tej chwili w  Katowicach kongres rad załogo­
wych na wieść o przelanej krwi postanowił wzmocnić 
akcję strajkową. Natychmiast po nadejściu Wiadomości
0 krwawem zajściu interweniowałem u p. ministra 
HuDno-a, a dzisiaj przedstawiciele naszego klubu z -rez. 
Barliddm udają się w  tej sprawie do p. premiera Grab­
skiego.

—  Jak się cyfrowo przedstawia strajk?
—  Na G. Śląsku strajkuję około 65 proc-, w  Zagłębiach 

stoją wszystkie kopalnie.
Poseł K n o t h e  (Chrzęść. Dem-): Strajk nie może 

być długotrwałym. Robotnicy są wyczerpani. Przy dzi­
siejszej drożyźnie robotnik nie może długo strajkować. 
Jak wiadomo, w  Zagłębiu strajk wybuchł dla poparcia 
strajkujących na G, Śląsku.

—  Jakie są różnice celów w  walce strajkowej?
—  Na Górnym Śląsku idzie o interpretację 8-godzin- 

nego dnia pracy, zaś w  Zagłębiu Dąbrowskim — o nie­
ustalone warunki płacy. Przemysłowcy tamtejsi pragną 
obniżyć zarobki górnicze o 16 proc.

W  ten sposób cncą m- in. odbić sobie dalszą konieczną 
zniżkę cen węgla, gdyż inaczej trudno im konkurować
1 węglem zagranicznym.

Poseł dr- F a 1 k o w  s k i (Zw. L. N.): Znam opinję ro­
botników z ostatnich czasów. Tendencji strajkowe! na- 
ogół nie było, gdyż strajk w chwili obecnej iazie na rękę 
przemysłowcom- Część przemysłowców pracuje na 
straty, pragną więc sobie „odpocząć**. Pozatem na zwa­
łach leżą masy węgla, dla którego trzeba szukać zbytu. 
Polityka przemysłowców idzie m. in. w  kierunku zmniej­
szania ilości robotników. Podług mnie. strajk nie ma wi­
doków powodzenia, gdyż wśród robotników panuje bieda.

Poseł B i n i s z k i e w i c z  (P- P. S.): Na Górnym 
Śląsku strajkuje ogółem 60—65 proc. robotników. Na 
17 kopalniach panuje zupełny strajk, na 6 nic ma strajku, 
zaś na pozostałych kopalniach strajkuje od 40 do 80 pt. 
robotników-

— Jak długo może potrwać strajk?
— Wątpię, czy prędko się zakończy (kulminacyjny 

punkt nastapi w  pomedziałek).
Przemysłowcy zachowują naogół „dyplomatyczne** 

meczenia i zwalniają robotników. Liczba zwolnionych 
wy no;-' już bl:sko tysiąc. Policja górnośląska zachowuje 
sm względnie przyzwoicie.

Poseł K w i a t ko  w s  k i (Chrzęść Dem.): Zatarg 
powstał o przedłużenie czasu pracy. Mojem zdaniem, 
górnicy mają rację, ze burza się przeciwko temu aby 
f oszty polityki sanacyjne] zwalano na ich wyłącznie har- 
ló jak swego czasu płacili wyłącznie koszty inflacyj­
ne w wielkim przemyśle- Robotnik śląski słusznie sądzi, 
że w obrębie 8-godzinnegu dnia pracy można wydobyć 
dostateczną ilość węgla. Oszczędności należałoby roz­
począć n>e od robotnlKÓw lecz od obniżenia kosztów ad­
ministracji kopalnianej, które są bardzo wysokie, ze 
względu na utrzymywanie przez kopa!n>e wiefkie] liczby 
n endeckich urzędników, których opłaca się jedynie w in­
teresie niemieckiej polityki.
, —  Jakie jest stanowisko Chrzęść:. Dem- w  tej sprawie?

— Broniąc 8-godzinnego dnia pracy sądzimy wszak­
że. że chwila obecna nie nadaje się do strajku licząc się 
z tom że idzie on na rękę przemysłowcom.

I*
Tyle z „Echa Warsz.**. Czytając te wywody posłów 

przychodzimy do przekonania, że strajk jest tam jztucz- 
rk; wywołany, że jakieś ciemne szatany igrają tam by 
r- ywołać nowe przesilenie gospodarcze, wplątać Polskę w 
flo-y-e trudności i to wplątać tembardziej. gdy Polska w 
.a ji utworzenia Banku Polskiego zdała tak doskonały 
©i,;zsmin.

Jakie są to szatany, na razie trudno określić Prosimy 
•v. -ii przeczytać uważnie to. co mówi i na co wskazuje 
poseł Kwiatkowski, by sobie już jedne z przyczyn do­
ju  iwać. Słowa pos a naszego aż nadto wyraźnie oświe- 
^ ją  ta ’e sprężyny, którym między innymi zależy na 
s!.s>vm stan ę wrzenia w Polsce.

I dlatego pod adresem rządu należy wołać, by okazał 
energiczną rękę wobec tych. którzy prowokuia strajki, by 
z drugiej strony dołożył wszelkich starań, by wreszcie 
i powody stra.iku ustały, by przedewszystkiem kosztem 
pr-lity ki pracodawców, którzy o ile chodzi o Slask Górnv 
i niemieckich baronów węgiem anych, poza ekonomlCz- 
remi i naro 'owo-polityrzne przesłanki wygrywają, sta- 
r.ow-cze zajął stanowisko i nie dał prowokować robotnika 
polskiego; a przez to i niebezpieczeństwo i spokojny roz- 
w’Aj państwa polskiego.

ito śc  61 a urzędy.
Przed tygodniem umieściliśmy pod powyższym na­

główkiem część yyw odów  ks. 5t. Mystkowskiego, w y­
datkowanych w  .Przeglądzie Katolickim**, wschodzą­
cym w Warszawie. Dziś podajemy garść faktów, przy­
toczonych w drugiej części artykułu.

, Zaczn jmy od diecezji wileńskiej. Dekret naczelnego 
rowódcy wojsk- b. L itwy Środkowej z dn a 15 września 
1921 r stanowi:

Wszys^óe nieruchomości, za wyjątkiem świątyń iak 
to: majatki ziemskie, domy w miastach i tym podobne, 
k óre należały do Koścło‘a. klasztorów i innych instytu- 
cyj Koścoła Rzymsko-Katolickiego. Kościoła grecko-ka- 
xo’ickiego (umekiego) i po konfiskacie takowych przez 
były rząd rosyjski oddane zostały na własność lub do 
użytkowama cerkwi, klasztorów i wszelkich innych 1n- 
stytucyj Kościoła prawosławnego, przechodzą na wła­
sność rań; twa**.

Jednem pociągnięciem płóra. bez porozumienia sle z 
prawowitym właścicielem, uznano za ymfatcy państwo, 
w y co idgdy pańsiwowem nie było.

Dekret ten czyni wrażenie, jak gdyby Kościół kato 
licki z naczelnym dowódcą b. Litwy Środkowej prowa­
dził wojnę i zwyciężony, został skaz<uiy na kunfiskatę 
dóbr.

Wykonanie tego dekretu rozciągnięto nietylko na 
skonfiskowane dobra, lecz i na ziemie kościelne, „pozo­
stające pod zarządem państwowym*, czyli poducnowne. 
W  tęn sposób, bezapelacyjnie, przez cyrkularz rządowy 
obdarto duchowieństwo katolickie z ziemi kościelnej.

Idźmy dalej. Na Kresach wscnodnich i nad Podlasiu 
znajdują się liczne i obszerne dobra pounickie, które rząd 
rosyjki, po przemianowaniu parafii unickich na prawo­
sławne oddał na własność duchowieństwu prawosła­
wnemu. Nie był jednak i niema ■dekretu, któryby te do­
bra ogłosił za własność państwową. Rząd nasz te do­
bra najniesluszniej i jakby dla ironji napiętnował nazwą 
„ponówek**, zagarnął je bezprawnie dla siebie i najspokoj­
niej parceluje, pomimo protestu miejscowej ludności ka­
tolickiej (ex unickiej), biskupów poisk'ch i nuncjusza pa­
pieskiego, który interweniował w  tej sprawie w r- 1920 
przez Ministerstwo ̂ praw  Zagranicznych. Proboszczom 
zaś, którzy na rczkaz biskupów, zdążyli wznowić prafje 
katolickie i zajęli należące do nich dobra, rząd każe pła­
cić znaczny czynsz dzierżawy. Liczą zaledwie po kilka­
set osób katolików, przeważnie ubogich i zrujnowanych 
materialnie wskutek działań wojennycn; kościoły bez 
aparatów, plebanie zniszczone i zdewastowane (par. Nie- 
buruwócze, Starojelnie, Horodyszcze w  djec Mińskiej i 
wiela innych.

Jedyne źródło dochodu i utrzymania dla księży . dla 
służby kościelnej stanowi tu ziemia. Niestety, rząd wię­
kszą część ziemi rozparcelował, resztę zaś obłożył czyn­
szem. Tymczasem majątków kościelnych poun -kich 
które dotychczas pozostają w  ręku duchowieństwa pra­
wosławnego. władze państwowe nie ruszają i żaonemi 
nie okładają ciężarami- Skutki tej fałszywej polityki rząd- 
du są następujące: a) wznowione na Kresach placówki 
polsko-katoiickie upadają z powodu braku środków ma­
terialnych, b) żywioł rosyjski poczyna sobie śmiało w 
tych stronach, ufny w pomoc i szczególną opiekę rządu 
polskiego.

J. E- Ks. Łoziński, biskup miński, zabronił „wemu du­
chowieństwu zawierania kontraktów dzierżawnych z 
ziem poduchownych, gdyż przesądzałoby to poniekąd 
tytuł własności tych dóbr, które rząd samowolnie ogłosił 
za własność państwową.

ldim> dalej. Na kilkaset kościołów łacińskich i uni­
ckich, odebranych katolikom przez rząd rosyjski i odda­
nych prawosławnym, na Kresach zwrócono katolikom 
ioiychczas zaledwie około 20. Reszty zaś świątyń, po­
mimo nalegania ep fkopatu po!sk:ego w  r. 1922 rzad nasz 
nie pozwa a rewindykować powodując sie obawą by go 
snać ludność prawosławna nie posadziła o brak przychyl­
ności i tolerancji względem prawosławia.

Niektóre z tych kościołów są wprost nlezbedne dla 
ludności katol ckiei na Kresach. Np- w Targowicy (djec. 
Łucka) znajduje się kilka licznych kolorji osadników pol­
skich Będąc pozbawieni posług duchownych, z powodu 
tyaku kościcln, rewindykowa ł dawniejszy kościół kato­
licki Wojewoda jednak łucki, przy pomocy sfły zbroj­
nej, odebrał im świątynie i oddał ja z powrotem uzur­
patorom, skazuiac osadników poiskich na powolną rusy­
fikację i sprawosfawienie.

Podobna polityka , królewiąt kresowych** w stosunku 
do Kościoła, wynarodowiła nam w 17 i L8-tym wieku 
niemal całe osadnictwo polskie na Kredach.

W  Łucku prawosławni mają trzy cerkwie i kilka w 
najbliższej okolicy (dawniejsze kościoły unickie), katoli­
cy natom ast w promieniu 30 wiorst posiadają tyiko jeden 
kościół, óo którego dla ludności katolickiej rozrzuconej 
po wioskach, odległych od miasta, dostęp często wprost 
niemożliwy Po długich i usilnych zabiegach biskupa 
łuckiego se m uchwalił, by oddać katolikom w  Łucku ko­
ściół po-btmardyński. obecnie sobór prawosławny. Do­
tychczas jednak uchwała sejmowa nie została wykonaną.

A jakaż pomoc okazują ksks. Biskupom na Kresach 
nasze władz? państwowe w urządzaniu diecezji, konsy- 
stm-zy i senrr.arjów duchownych? Niestety, prawie ża- 
dnei Biskup łucki, pozbawiony jest dostatecznej rezy­
dencji. Mieszka przy katedrze, w  małym domku kapi­
tulnym; niema nawet pomnszczenia dla służącego. Kan­
celaria konsystorska mieści sie w  jednym małym poko­
iku; niema sali do posiedzeń kurii- W  znacznej części 
gmachu seminaryjnego. odda'oncgo od miasta ć 2 kilo­
metry (Krasne) mieści sie sznital wojskowy, który, mimo 
obietnic Mhrsterstwa Zdrowia w  r. 1922. dotychczas nie 
przeniesiono do gmachu po-nnmłnikańiririftgo.

Biskup miński w Nowogródku, wraz z Seminarium i 
Konsystorzem, mieści sie w 15 celach, które stanowa 
część klasztoru po-Dominikańskiego- Biskur posiada 2 
cele, kurja 2, klerycy zaś i profesorowie Seminarium 
(przeszło 40 osób) rozporządzają 10 celami.

W  temże mieście znajduje się kilka gmachów po- 
klasz.ornych, zajętych przez władze państwowe, o^ai 
klasztor po-Franciszkański, okupowany przez ducho­
wieństwo prawosławnie.

J. E. ks. biskup Łoziński już od paru lat zabiega u rzą­
du o zwrot klasztoru po-Bernardyńskiego (szpital pań­
stwowy) i o pomoc dJą odbudowy spalonego kjąsztoru 
po-Franciszkańskiego w  Pińsku, dokąd chciałby prze­
nieść Seminarium. Zabiegi te dotychczas nie osiągnę­
ły żadnego skutku. Prosi wreszcie o oddanie do użvtku 
Seminarium w  Nowogródku domu (ochronka państwo­
wa), który jest własnością jednego z księży miejscowych- 
Brzmi nieubłaganą odpowiedź: „Ocnrona lokatorów**

Pomijam już wyliczarre całego szeregu trudności, ja­
kie odczuwają władze kościelne na Kresach w sprawit 
zapewnienia bytu materialnego profesorom i alumnom 
Seminariów duchownych- Dość wspomnieć, że biskup 
łucki, by móc utrzymać siebie i Sen/narmm, zmusżony 
był sprzedać swoje własne rzeczy i zapożvczyĆ się.

Oto suche fakty które same za siebie mówią!
„Bo istotnie, jeśli tal; jest, - -  pisze ks. Maciejewk*. -*» 

a my posły i senatorzy, nic o tern nie v ’iemy i nie woła­
my o sprawiedliwość, —  inanis est labor i próżna nasza 
obecność, jako kapłanów w Sejmie i Senacie**.

Nie chciałbym wyciągnąć tak daleko idącego wniosku, 
jaki mnie podsuwa Szan. ks. senator. Zapytałbym tyiko 
ksks posłów, czy wiedzą, z jakim trudem i zrw czeniem, 
cierpliwie, bez skargi na ustach przedstawiciele ducho­
wieństwa kresowego stukaja do drzwi ministerstw na* 
szych by uzyskać przynaVżne im prawa i pomoc- Jak 
już od kilku lat całe tygodnie zmuszeni sa nieraz czekać 
w stolicy na odpowiedź, najczęściej nieprzychylną. Czy 
prasa narodowa, lub trybuna sejmowa popiera zabiegi 
tych bohaterów Kościoła naszego na Kresach? Może 
kio odpowie z Sz. ks. Maciejewiczem. .nie pomoc pie­
niężna i ciury wygodne sa nam betrzebne na Kresach, 
lecz bardz ej troska pasterska**-. - Ale czyż stać kapła­
na na owocna i wytrwałą pracę pasterską, gdy niema 
dachu nad głową i łyżki strawy do ust lub gdy niema 
gdzie i za co wychowywać nowych pasterzy? WHocz- 
nle Sz. Ks, senator nie zna dokładnie warunków mater­
ialnych i mjeszkaniowych kleru katohckieiro w  diecezjach 
mińskiej, łuckiej i Małopolski Wschodniej. A może Sz. 
Ks senator ma na uwadze w  swym artykule tylko Wi- 
leńszczyznę? Ale nie na niej przecież sie kończą nasze 
Kresy.

Sz. Ks. senator zachęca nas dc cierpbwośd i wyrozu­
miałości względem władz państwowych, bo i „w  innych 
dziedzinach życia pc'skiego jest nie lepiej. Wojsko .skar­
ży się. że n e ma niezbędnych do ćwiczeń i boju Przybo­
rów, policji n;e ma koszar, szkoły lokali.... Skarb nie ma 
pieniędzy**. To prawda. Ale my nie żądamy zapomóg 
i pensyj skarbowych, jedynie tyk o  zwrotu i nie przywła­
szczania właśności kościelnej, która w  zupełności wy­
starczy na utrzymanie kleru i instytucyj kościelnych-

Nasze władze rządowe na Kresach nietylko nie okazu­
ją skutecznej oomocy i poparcia Kościołowi katolickiemu 
ale ponadto faworyzują i popierają przedstawicieli cer­
kwi prawosławnej. W eźm y choćby taki fakt: W izyty 
pasterskie biskupa katol;ckiego absolutnie nie Interesują 
naszych urzędników kresowrych. Gdy zaś p-zyleżdża do 
miasta (np. do Horodowa na Wołyniu) archijerej prawo­
sławny z wizytą pasterską, wówczas uizęjnicy w  sta­
rostwach zwalniani są z pracy, ekwipaże rządowe są do 
usług prawosławnych dostojników, przedstawidele 
władz świeckich wychodzą do wrót miejskich na ich 
spotkanie-

Pewien zaś wojewoda kresowy, znany z njeprrychyl- 
ności dla Kościoła takie aforyzmy wygłasza, publicznie 
na zebraniach: „Kosztem Polski nie możemy popierać 
Kościoła i jego nrsji na Kresach** lub też: „gdyby Pol­
ska była protestancką, to byłaby silniejszą politytanłe“  
Tacy urzędnicy państwa- którzy podkonuią wnłrw Ko­
ścioła. zsyykle nie są zbyt gorliwymi patriotami (Zob. ar­
tykuł p W ł. Rabskiego, p- n.: ,Dwa procesy kresowe^ 
.Kurier Warsz.** dn. 20 marca br.)“

Oto gaiść faktów, aż nazbyt bolesnych, a śwtadcze- 
cych wymownie jak sohię nasi panowie urzędr-, drwiąc 
i konstytucji i woli ludu katolickiego, rzadza na wzór ca­
rów i bodaj w  duchu carów. Czas, by się katolicy odrnc*- 
h i tei soosoodaice uołożyli k re *
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List z Górnego Śląska.
Ktebjwaie fiasko socjalistów: streiK generalny nie ndał 
stb —  Najlepsze świadectwo dla robotników poPko-ślą- 
klch. — Rozwiązanie hakatystyeznycn rad miejskich. — 

Sprawa utworzenia .Wielkich Katowic".
{Od naszego koresi>ondenta.)

Katowice, 2 kwietnia.
Dzięki warcholshicj i destrukcyjnej propagandzie ró­

żnych „wielkości" z obozu socjalistycznego, nad Śląskiem 
polskim na chwilę znowu zaległa zmora zwykle szkodli­
wych, a w obecnej oliwili reorganizacji skarbu państwa i 
uzdrowienia walmy polskiej szczególnie szkodliwych 
strajków i walk klasowych — na szczęście tylko na chwi­
lę. Zdrowy z natury zmysł robotnika śląskiego, jego 
asazwyczaj trzeźwe zapatrywanie sie na rzeczywistość, 
wk również i jego wysokie rozbudzone poczucie obywa­
telskie rie pozwoliły socjalistycznym prowokatorom na 
zdobycie taniego tryumfu przez spo nula ryzowanie idei 
strajku generalnego, który socjaliści wywołać chcieli na 
Śląsku za wszelką cenę.

Robotnicy dość ich znają z czasów ostatniego strajku 
kteiopŁdowego który wszczęty przez związki chrześci­
jańskie i nazajutrz przez tesamc związki zlikwidowany z 
powodu uzyskania żądanej podwyżki płac — socjaliści i 
komuniści kontynuowali w dalszym ciągu, nie w  celach 
dalszej poprawy zarobków, bo o tern w  danych warun- 
kacn mowy być nie mogło, tylko w celach wyłącznie po­
litycznych, klasowych- I wtedy z góry przewidziano słu­
sznie, że szumnie zapowiedziany socjalistyczny strajk 
generalny zamrze niebawem sam w sobie, co się też sta­
to po upływie tygodntia. Oczywiście, że wodług tego też 
wypadła następująca wyplata dla strajkujących, którzy 
doprowadzeni uieoinal do rozpaczy tak znacznym ubyt­
kiem zarobku w  chwil., gdy potrzeba było zakupić zapa- 
Siy na zimę, jak kartotle, ciepłe ubrania itd.. poczęli po­
mstować na socjalistów 1 komunistów, owych rzekomych 
Zbawców ludu.

I tym razem więc dobrze sobie zapamiętali smutne 
Skutki ulegania socjalistycznym krzykaczom, a pamięć o 
ceni prawie całkiem ostudziła chęć strajkowania nawet u 
niejednego socjalisty. Chrześcijańskie związki zawodo­
we wezw aiy swych członków do wytrwania w pracy i 
nie zawiodły się. Niestety wielu nieuświadomionych, n- 
legającycn wpływowi demagogicznych i wielce krzykli­
wych mów prowodyrów socjalistycznych, w  pierwszym 
dniu puoklamowanego strajku nie zjechało do kopalń. Ale 
wielu z  nich już nazajutrz zgłosiło się z powrotem do 
pracy. Z ogółu 60 kopalń na Śląsku polskim strajkowano 
i to przeważnm tyłku częściowo, na 16 kopalniach. Dzi­
siaj, po trzech dniach strajku, który powszechnie nazy­
wają ,dzikim", stwierdzić można stopniową jego likwida­
cję. Socjaliści i komuniści, podobnie jak w listopadzie rz. 
ponieści całkowite fiasko. Nie pomógł im nawet znany 
poseł komunistyczny Łańcucki, który zjechał na Górny 
Śląsk i w  pocie czoła wygłaszał podburzające mowy, a- 
by skłonić robotników do bezrobocia.

Opiszę pokrótce tło, na którem powstał ruch strajko­
wy. Oto między właścicielami kopalń a przedstawicie­
lami robotników, zorganizowanych w chrześcijańskich 
związkach zawodowych, jak „Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie" i in- zawarto układ, na mocy którego robotnicy 
zgodzili się na żądany przez pracodawców 8-godzinny 
dzień pracy istotnej, t. j-, że w  przeciwieństwie do prak­
tyki dotychczasowej w  owych 8 godzinach nie uwzglę­
dnia się czasu zjazdu i wyjazdu, pauzy śniadaniowej itd., 
tak, że praca właściwa przez to przedłużoną została o 
jakieś pół godziny. W  zamian za to pracodawcy zgodzili 
się na dalszą zniżkę oen za węgiel i niektóre ulgi dla ro­
botników. Ustępstwo robotników w tym wypadku 
świadczy o ich wysoko wyrobionem poczuciu obywatel­
skim i patriotyzmie, tern większej pochwały godnem, że 
robotnicy, uwględniając obecnie dość trudne położenie 
przemysłu jak i krytyczny okres sanacji skarbu państwa, 
na taką ofiarę się zdobyli Za to polskie kopalnie śląskie 
skute, zniej będą mogli konkurować z kopalniami zagrani- 
cznemi, gdyż mogą obecnie taniej sprzedawać, a przez to 
utrzymać więcej robotników ze względu na wieksze za­
potrzebowanie węgla górnośląskiego. I socjalistycznym 
robotnikom na dobro to wyjdzie, gdyż dla brakli zbytu 
dla węgla górnośląskiego, który był za drogi, do nieda­
wna. ną wszystkich kopalniach oprócz niedzieli 00 ty­
dzień świętowano przynajmniej w jednym dniu robo­
czym

Ale co wszystkie te argumenty obchodzą socjalistyóz 
/łych .zbawicieli" ludu i ich fanatycznych zwoiennntków? 
Demagodzy ci natychmiast rozpoczęli krzyk o „zdradzie 
stanu robotniczego przez związki chrześcijańskie", że 
niezadługo związki chrześcijańskie na życzenie praco­
dawców zgodzą się na 10- a nawet 12-godzinny czas pra­
cy itp. niedorzeczności, w  konsekwencji swych wywo­
dów wzywając oczywiście do „strajku". Jak wypadł ów 
sociai styczny .strajk generalny", w ykaza łem  poprzed­
nio. Ponieśli nowe i to zupełne fiasko, a polski robotnik 
śląski wystawił sobie sam iaknajlepsze świadectwo-

♦
Może zadługo zająłem się sprawą strajku tak niefor­

tunnie się kończącego, uważałem jednak za konieczne za­
znajomić Szan. Czytelników z tą sprawą, która bądź co 
bądź stanowi w dobie obecnej jedne z największych kwe- 
stji w życiu zarówno gospodarczem. jak i po li tycz nem 
Górnego Śląska Mimo to, choć w  krótkich tylko zda­
niach, poruszę jeszcze najważniejszą następującą spra­
wę:

. W  roku 1919, za rządów „czerwonego kata Indu ślą­
skiego". Hórsingca, jak go swego czasu słusznie nazwa­
ła berlińska komunistyczna , Rote Fahne", odbyły się pod 
naparem bagnetów żołnierzy tego kata-socjalisty wybo- 
jy .  do rad miejskich i gmirmych. W  miastach prawie 
wSizędz;e wybrano większość memiecką. jak n. p. w Ka­
towicach, Król. Hucie itd- Rady te dotąd rządzą w  ko­
minach polsko-śiąskich, stąd też słusznie żądano w ko­
lach polskich już od dłuższego czasu rozwiązania tych 
■ienńeckich parlamentów miejskich. Ostatnio sprawa

stała i ię aktualną ze w zgiędu na oporne stanowisko nie­
mieckiej większości lady miejskiej w Katowicach, któ­
ra dotąd stale sprzeciwiała sie wniesionym projektom 
polskim w sprawie utworzenia „Wielkich Katowjc". 
Zwiększone Katowice powstać miały przez połączenie z 
miastem wielkich g.nin sąsiednich, liczących po 10 f  20 
tysięcy ludności, jak Bogucice, Zawodzie, Załęże, Dąb itd. 
Gminy te jednak są polskie, i panowie radni Niemcy w 
Katowicach obawiali się słusznie, żc przez to w  radzie 
miejskiej dotychczasowa większość niemiecka ustąpić 
nedzie musiała większości polskiej. Dlatego powiększe­
niu Katowic stale się opierali. Wojewoda śląski zaszczy­
tnie u nas znany i łubiany, choć bardzo energ ezny dr. 
Konćki zrobił z Niemcami krótki proces. Na mocy rezo­
lucji rady wojewódzkiej i przysługujących mu praw roz­
wiązał rady miejskie miast: Katowice, Tam. Góry i Żory, 
mianując w  miejsce ich dla Katowic siedmiu, a dla następ­
nych po 5 komisarzy. Nowe komisaryczne rady wszę­
dzie mają znaczna większość polską i przypuszczać naie^ 
ży, że projekt powiększenia Katowic w  najbliższym cza­
sie załatwiony zostanie pomyślnie. A. Pająk-

Chmury wojenne na wschodzie Polski.
Podejrzane koncentracje wojsk litewskich 1 rosyjskich 
na naszem rogranlczu —  próbą szantażu rosyjskiego na 

Pofece pi zy pomocy Czech.
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 kwietnia.
Jak się dowiaduję, miarodajne kola polityczne w  W ar­

szawie otrzymały senzacyjne wiadomości z  naszej grani­
cy północno-wschodniej i wschodniej.

Oto Litwini gromadzą swe wojska nad dawnym pa­
sem neutralnym- Robi to wrażenie, jak gdyby szykowali 
się do zamachu zbrojnego na ziemię wileńską. Ta kon­
centracja wojsk litewskich jest tembardziej podejrzana, 
że Galwanauskas kilka dni temu prowokacyjnie oświad­
czył, iż Litwa nie uznaje rozstrzygnięcia wileńskiego i że 
„starać się będzie jeszcze o rozwiązanie tej kwestji".

Równocześnie donoszą, że utkże sowiety mobilizują 
swoje wojska i ściągają je na granicę polak? zwłaszcza 
w  odcinkach zbliżonych db polsko-litewskich terenów 
granicznych. Ta koncentracja robi znowu wrażenie za­
powiedzi demonstracji rosyjskiej na wypadek zawikłań 
polsko-litewskich.

Warszawskie sfery nuarodajne przyjęły te wiadomo­
ści ze zupełnym spokojem, nie wierząc w  możliwość ja­
kichkolwiek wojennych komplikacji. Oświadczają, że ca­
la sprawa jest zwyczajna próbą szantażu na Polsce ze 
strony Ro-sji sowieckiej.

Rosja chpe wymusić na nas rewizję traktatu łyskie­
go, zwłaszcza jego postanowień finansowych (zwrot 30 
milionów rubli złotem), reewaknacyjnych i tranzytowych 
todz.eż zmusić Polskę do zawarcia z Rosję korzystnego 
dla Rosji traktatu handlowego. W  tym celu Roja podbu­
rza, Litwę i sama koncentruje wojska- W  razie zastra­
szenia Polski i uzyskania od niej koncesji — oto jest sche­
mat planu sowieckiego —  Rosja da Litwie hasło do od­
wrotu, odbierze jej nadzieję swojej pomocy i w ten spo­
sób zlikwiduje całą aferę.

Wspólnikiem tego bolszewickiego szantażu są Czesi, 
którzy chcą iść na rękę Rosji sowieckiej, zmusić nas do 
zawarć ta umowy z Rosją, na korzystnych dla mei warun­
kach Czechami kieruje, prócz wrodzonego rusofilstwa 
także nadzieja gospodarczych zysków, jakie odniosą z 
traktatu handlowego polsko-rosyjskiego i jego postano­
wień tranzytowych. Fakt, że Czesi pozostają w  porozu­
mieniu z Rosją, potwierdzają trudności, których doznali­
śmy właśnie teraz ze strony Czechów w bardzo dla nas 
ważnych sprawach przewozowych i które pokonaliśmy 
dopiero przy pomocy Francji. Równocześnie Czesi sfor­
sowali gwałtownie swe rokowania handlowe z Litwą. Na­
sze sfery miarodajne stwierdzają, że przenikając aosuco- 
nale grę rosyjsko-litewsko-czeską, nie dadza się wypro­
wadzić z równowagi i nie ulegną szantażowi.

Poincarć'50 stanowcza polityka.
Na posiedzeniu Izb Poincare, nawiązują, do 

zarzutów tchórzostwa, postawionych przez deputowane­
go Barthou ministrowi Maginot, zaznacza, że jest to za­
iste szczególny paradoKs, zarzucać tchórzostwo człowie­
kowi, który tyle odwagi wykazał podczas wojny.

Przemawiając dalej, Poincaie powtórzy! z naciskiem, 
że polityka zagraniczna nowego gabinetu nie ulegnie na­
wet najmniejszej zmianie w  porównaniu z polityką gabj- 
netn poprzedniego. Rzad pozostanie wiernym swemu po­
przedniemu oświadczeniu, że ewakuacja zagłębia Ruiny 
może się odbywać tylko stopniowo w m;arę dokonywania 
przez Niemcy spłat reparacyjnych, a całkowita ewakua­
cja może nastąpić ty'ko po całkowitej spłacie Odszkodo­
wań- Gwarancje, jakie daje okupacja zagłębia Ruhry 
mogłaby wejść w ramy obszerniejszego systemu gwa­
rancji, 00 wszelako nie mogłoby dis Francji stanowić ża­
dnego motywu do wycofania sie z zagłębia Ruhry przed 
caiKowitem uregulowaniem kwestji odszkodowań

Premjer przj okazji zaznaczył, że Francja jest goto­
wą przystąpić do zbadania ewentualnego projektu Innych 
gwarancji bardziej produktywnych i nawet owszem po­
szukają ich z całą lojalnością jednakże gdyby się okazało, 
że Niemcy, poczerniwszy mocarstwom sprzymierzonym 
szereg nowych obietnic, ponownie chcą się uchylić od 
ich wykonania, to wówczas byłoby w najoczywistszym 
interesie wszystkich sprzymierzonych- aby Francja już 
znajdująca się na miejscu, na okupowanem terytorium 
mogła bg niepotrzebnej zwłok natychmiast większą w y­
wrzeć na Niemcy presję- Jednem słowem — konkluduje 
premjer — naszą akcie dotychczasowe moglibyśmy za­
stąpić jedynie przez akcję jeszcze bardziej skuteczne-

Co się tyczy kryzysu, jaki przi chodzi waluta francu­
ska, to kryzys ter nie stoi w  żadnym związku z faktem o- 
kupacji zagłębia Ruhry, a jedynie był spowodowany spe­
kulacją finansistów zagranicznych oraz wielką zaliczka,!

jakiej musianoby udzielić na cele odbudowy naszycn zni­
szczonych obszarów wobec uchybień płatniczych ze stro 
ny Niemiec. Przewidjnyane przez rząd francuski i belgij 
ski dochody ze źródeł eksploatacji zagłębia Kuhry w 
chwili obecnej nietylko ziściły się, lecz nawet znakomicie 
zostały przewyższone przez istotne dochody. Z tego 
źródła czerpane dochody z cel dosięgły w ciągu roku 
1923 sumy 180 mhjonów fianków Z porównania docho­
dów i wydatków zagłębia Ruhry w ciągu 1923 r. wynika, 
żc dochody przewyższyły wydatki o sumę 657-200.000 
franiców.

W  końcu swego przemówienia Poincare przypomina 
pojednawcze stanowisko rządu francuskiego względem 
wszystkich kolejnych gabinetów niemieckich. Z wszyst­
kiego z całą oczywistością wynik? — konkluduje Poin­
care —  że jesteśmy narodem nawskros nokojov*ym i dą­
żącym do jednego tylko celu, t. j. ao wykonania posiar 
nowien traktatowych. Z taką samą oczywistością wyrrka 
ze wszystkiego, że Niemcy ze swej strony na wszelki 
sposób usiłują uchylić się od wykonania przjdetych zo­
bowiązań. Po zakończeniu niowy przez premiera depu­
towani na wszystkich ławach, powstawszy z miejsc 
swoich, zgotowali mu gorącą owację. (Pat-)

Nadużycie 
w Państw. Zakladacn Graf cznych.

W e wtorek, 1 bm , w  Sejmie w związku z rozpoczę- 
temi obradami komisji nad budżetem ministerstwa skarbu 
podawano sobie z ust do ust szczegó.y skandalicznej go- 
siodarki praktykowanej w ciągi* ubiegłych lat w podleg­
łych ministerstwu skarbu państwowy cn zakładów grafi­
cznych, a ujawnionej dzięki inspekcji dokonanej z polece­
nia nadzwyczajnego komisarza oszczędnościowego p Mo 
skalewskiego

Bezpłatne meblowanie się, czerpanie różnego rodzaju 
materiałów ze składu P. Z- G. rolet, chodników benzyny, 
terpentyny itp. również bez wpłaty za nie należności. hv 
ło specjalnym przy w hej cm urzędników dyrekcji.

Dział aprowizacji i stołowania, ooza lokalami, świa­
tłem i opałem, zatrudniały na koszt skarbu przeszło 30 
osób, płatnych wcale nieźle. Dwaj kucharze d o z? utrzy­
maniem, pobierali płacę pizewyższgjącą wynagrodzenie 
urzędnika 4-tej klasy.

Mając w kraju kilka pierwszorzędnych olejrani, spro­
wadzano za pośrednictwem żydowskiej firmy „Dr. Ratt- 
ncr“  olej wagonami z zagra nicy-

Maszyny zakupiono, a mianowicie gnotowniki. pr/e- 
siewacze, transformatory, motory — jako niezdatne do 
użytku, zostały złożone na składzie.

Kolosalne zakupy farb, których obecnie kilkanaście 
wagonów znajduje się na składzie, zawieraja połowę ga­
tunków db użytku nienadającycb się.

Składy sa przepełnione dziesiątkami wagonów -ó- 
żnych materiałów — żelaza, stali, blachy, papieru, niena- 
dającetnf się do użytku P. Z. G.

Nie wyzyskując należycie swych maszyn drukar­
skich, przy stałym braku pracy w  drukarniach miejsco­
wych, dyrekcja P. Z. G. zorganizowała druk banknotów 

,w  prywatnej drukami w Bydgoszczy, płacąc, za druk ce­
nę o  60 proc. wyższą, aniżeli w  Warszawie,

Jednej z uprzywilejowanych drukarń warszawskie! 
dyrekcja P. Z- G. powierza druk banderol tytoniowych, 
w,taczanych i wprowadza tam 24-godzinną prace, prze­
płacając o 100 proc. koszta druku, warty i kontroli: ma­
jąc tymczasem w  rozerwie kilkadziesiąt maszyn drukar­
skich, w  innych drukarniach, stojąpych bczczvnnie.

Koroną tęgo rodzaju zamówień był obstalunek w li­
stopadzie 1922, w Wiedniu, w drukarni Reissnera — 69 
milionów sztok stumarkowych banknotów. Wpłatę ua- 
leźnośd rozpoczęto w  lutym roku ub„ a odbiór tychże 
banknotów w Warszawie rozpoczęto w czerwcu, a za­
kończono go w końcu listopada 1923 r.. t. j. wówczas kie­
dy nietylko sto. ale i tysiącmarkówki zniknęły z obiegu 
Koszt druku jednej stumarkówki w yn iósł około półtora 
tysiąca m?rek.

Niezwykła uprzejmością w stosunkach handlowych 
odznaczał się wydzia1 rachuby P. Z. G-. a mianowicie re­
gulował rachunki za dosta-czonc materjały, zanim je ko­
misja zdążyła przyjąć i odwrotnie, za wykonywane za­
mówienia d li osób 1 firm prywatnych, pobiera! należność, 
po upływie roku hib półtora, naturalnie nie waloryzując 
należności. Oto przykład:

Spółka akcyjna „Kauczuk" za 27.000.000 akcji w 
dwóch kolorach i z numeracją wykonane i dostarczone w 
październiku 1921 r. wpłaciła należność 10 lutego 1923 r. 
— 3.069.900 rnk. nie zwracając nawę' kosztów połowy 
papieru.

Spółka akcyjna „dr Ratner" za 2.500 akcji, wykony­
wanych w  październiku 1921 r. wpłaciła należność 27-gc 
kwietnia' 1923 r. 765-uOu marek itp.

Dyrekcja P. Z. G. ma w  swen* zawiadywaniu papier­
nic w  więzieniu Motokowsklem otóż niby dla tej papierni 
w jednym roku skupuje wagonami makulaturę, w .drugim 
roku sprzedaje ją żydko-m, w  następnym toku znowuż 
kitou.y od instytucji pańotwowych i tak w  kółko.

Ostateczny -wynik dochodzeń spowodował rezolucje 
minisba p- Grabskiego:

„Stosownie do orośby udzielić dymisji dyrektorowi 
Państwowych Zakładów Graficznych. Kierszowskie- 
go; udzielić dymisji bea prośby naczelni) owi wydziału 
technt znego Moskalence; naczelnika wydziału gospo­
darczego Miehczyńskiego. naczelnika nachuby flor o w i­
eża i naczelnika kontroli (Machowskiego oddelegować 
tymczasem do mmreterjum skarbu. Akta dochodzeń skie­
rować do prokuratora, dla wydania winnych sądowi- 
Przed sądem stanie conajmniej kilkanaście osób.

Zarząd dyrekcją P- Z. G. powierzono niedawno '■a-
znaczonetmi wicedyrektorowi itiż- Swigteckiemu.

Paryż, 3. 4. (Pal.) Jak donoszą pisma, komitet Mac 
Kenny stwierdził, iż Niemej' poza granicami oaństwa «u- 
lnkowafi kapitał na sumą nie mniejszą. niż 8 miliardów 
marek złotych.
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O stosunki gospodarcze z Rosją.
Grudziądz, 5 kwietnia.

Na temat podany w  nagłówku toczy się od dawna już 
debata w  prasie polskiej, tak gospodarczej jak politycz­
nej. Kwestja związku gospodarczego z Rosją zajmo­
wała i wciąż jeszcze zajmuje umysły naszych sfer rządo­
wych i kompetentnych, a rozważanie zagadnienia na­
szych stosunków gospodarczych z Rosją odżyło poraź 
niewierni który, by po namiętniejszej polemice, zapano­
wała znów cisza— pizekazując załatwienie losowi i pol­
skiemu —  vjakoś to będzie".

W  trzechletnią rocznicą zawa.cta traktatu ryskiego, 
po trzech długich latach koniunkturowych, toczy się u 
nas wciąż jeszcze ten sam spor czy rząd sowiecki do­
trzyma wspomnianego traktatu ryskiego we wszystkich 
jego punktach i od tego uzależnia się zawarcie lub nieza- 
warcfc dodatkowego traktatu handlowego. Czy dla 
względów przeważnie natury politycznej poświęcać nale­
ży  z lekkiem sercem sprawę tak doniosłego znaczenia i 
czy stawianie kwestii w  ten sposób nie jest taktyką wa­
dliwą, nie chcemy być — prorokami fałszywymi. To je­
dno jednakże w  historji świata pewnem jest, że nie siła 
polityczna stanowi o potędze danego kraju, lecz na potę­
dze gospodarczej zasadzają się jako na trwałym funda­
mencie wpływy i znaczenie w  wszechświatowem zwią­
zku państw i społeczeństw a Polska dla jej właśnie nie­
mocy gospodarczej, już niejedną przegraną i fiasko poli­
tyczne ma w  krótkim czasie istnienia swego do zanoto­
wania.

Kolusowi, jakim jest przemysł włókienniczy w  Pol­
sce, zapewnić może rozwój i powodzenie jedynie tylko 
przenikanie handlowe do Rosji przez stopniowe opano­
wywanie rynków zbytu w  sąsiadujących z Rosji krajach, 
jak Rumunja, Turcja oraz krajach nadbałtyckich, co jest 
zadaniem pierwszorzędnego znaczenia. Przed wojną do­
chodziły towary łódzkie aż do najdalszych wschodnich 
krańców państwa rosyjskiego, jak Mukden i Charbin w  
Mandżurji, obecnie zaś eksportuje się poszczególne partje 
towarów zaledwie do Petersburga i Moskwy. Przemyśl 
metalowy w  niektórych działach produkcji, również prze 
mysł chemiczny oczekują otwarcia pojemnego rynku ro­
syjskiego.

Mimo wszystko, prowadzi się u nas politykę, obliczo­
ną na krótką metę, a od stolicy państwa i kompetentnych 
władz wieje wiatr politycznych antypatji. Patrzy się na 
sprawę pod kątem widzenia chwilowych, obecnych sto- 
suków i czasowej niezdolności płatniczej konnsumenta ro 
syjskiego i cyfrowemi danemi przedstawia się nierealność 
i bezproduktywność paktu handlowego z Sowietami- 
Praca nasza, to nie praca dla nas samych, lecz dla — 
przyszłości —  i pokoleń, o czem nam zapominać nie wol­
no. —

Wierzymy i wiemy, że Rosja spoczywa wciąż jeszcze 
w odrętwieniu i niemocy płatniczej, samo jednakże trzy­
manie ręki na pulsie życia handlowego dla przyszłości do 
ni nos lego jest znaczenia. Obecny poseł polski p. Darow- 
ski, pragnie rzekomo nawiązania stosunków gospodar­
czych z Sowietami, lecz Kalenin oświadczył, że dwa lata 
temu, dążenie to większe miałoby znaczenie i teraz kwe­
stia ta nie jest aktualną.

Jakoś zawsze spóźniamy się, względnie dajemy się 
wyprzedzić- przez innych. Pe.

Ejiskopat Polski do kardynała Merciera.
Episkopat polski wystosował list zbiorowy do kard. 

Merciera z okazji 50-letniego jubileuszu jego kapłań­
stwa.

„Jeszcze w  tych czasach —  czytamy w liście Bisku­
pów Polski — gdy Wasza Eminencja budził, jako mistrz 
młodzieży, w  niej zamiłowanie dla wyższych studjów 
filozofii, korzystała z nich młodzież nasza, ucząc się z 
wykładów i pism Waszej Eminencji, łącząc zasady Aniel­
skiego Doktora z nowemi prądami czasów i nauki

W  czasach zaś wielkiej wojny, w  której rozgrywały 
się losy naszej Ojczyzny, jęczącej przez stulecie w kaj­
danach niewoli, spoglądaliśmy ku W. Em., krzepiąc się, 
podnosząc na duchu i żywiąc wielką nadzieję na wskrze­
szenie naszego narodu. Bo zarówno z mów W- Em., jak 
i z czynów szło na świat wyznanie idei sprawiedliwości, 
wiara w  nią i męczeństwo za nią a z tej tylko idei, oży­
wionej nadprzyrodzoną mocą Bożą, powstać mogła Pol­
ska i z niej też powstała. I T y  też, Eminencjo, będąc 
niezłomnym bojownikiem tej idei i wyznawcą jej w  cza­
sie wojny, w  swej bohaterskiej ojczyźnie witałeś we 
wskrzeszonej Polsęe żywe tej idei wcielenie .i urzeczy- 
wistnienie-

Kiedy zaś później zdawała się być na nowo zagro­
żoną wolność Polski przez najazd bolszewicki na War­
szawę, i gdyśmy się zwracali do Europy z błaganiem o 
modły, wówczas Ty, Eminencjo, nietylko zarządziłeś mo­
dły za Polskę, ale nadto odezwałeś się do świata w  prze­
ślicznym liście episkopatu belgijskiego w  tak potężnych 
tak głęboko w  ducha dziejów naszych wnikających a tak 
miłosnych słowach, iż list ten pozostanie nazawsze dla 
Polski przecenną pamiątką w  jej skarbcu narodowym, że 
s'owami zaś łączyłeś czyny ia przez zbieranie ofiar na 
Polskę w  Belgji wówczas, gdy ojczyzna Twa o własnych 
dzieciach pamiętać musiała, Tyś ocierał łzy nasze i sta­
łeś się jałmużnikiem naszego narodu i jego samarytani­
nem.

Zarówno więc przez umysł Twój, z wyżyn nadziem­
skiej zasady osądzający wielkie przełomy ludzkości, jak 
1 serce Twe, miłośoią wielką ożywione, sprzągłeś się z 
nami 1 naszemi wewnętrznemi, jak zewnętrznemi dzieja­
mi. I w tem tkwi szczególniejszy tytuł dla nas, byśmy z 
życzeniami połączyli modlitwy do Boga o długie Twe ży ­
cie i szczególniejsze błogosławieństwo w  pracach Twych 
1 zamierzeniach.

Podpisali: Ks. Kard. Prymas Dalbor. Ks. Kard. Ra­
kowski, Księża Arcybiskupi Ropp i Teodoro wica. K*ł«ża 
Biskupi: Sapłtba, LosttsidL Faunaa 1 Praaldstastt.

Ol t O  S P O M O R S K I

Katolicyzm w  Am eryce a w ychodztw o p o ln ie .
(Na marginesie ostatnich mianowań kardynalskich.)

Grudziądz, 5 kwietnia
Na ostatnim tajnym konsystorzu z dnia 24 marca,

Stany Zjednocz. Ameryki Północnej uzyskały specjalne 
wyróżnienie: Arcybiskup Nowego Jorku Hayer (Irland­
czyk) oraz arcybiskup Chicago Mundelain (Niemiec), o- 
trzymali jednocześnie z rąk Papieża purpurę kardynal­
ską.

Nominacje te naogół były dosyć nieoczekiwane, są­
dzono bowiem powszechnie, że jeden przynajmniej kape­
lusz kardynalski przypadnie w  udziale Hiszpanowi, Decy­
zja jednak Piusa XI poszła w  odmienym kierunku, za­
miast narodów, wśród których katolicyzm od wieków 
panuje niepodzielnie, wybór Ojca św. padł na kraj w więk 
szóści swe zdecydowanie protestancki, gdzie katolicyzm 
w ostatnich dopiero czasach poczynił poważne postępy.

Warto więc przy tej okazji zaznaczyć, że do postę­
pów katolicyzmu w Ameryce Północnej przyczyniło się 
w  bardzo znacznej mierze wychodźtwo polskie, jako ele­
ment gorliwie przywiązany do wiary katolickiej, a stano­
wiący około jednej piątej ogółu katolików w Ameryce. 
Ktokolwiek zechce w sposób bezstronny przyjrzeć się 
stosunkom w  Stanach Zjednoczonych, ten musi stwier­
dzić niesłychaną wprost ofiarność społeczeństwa polskie­
go, gorliwość polskich kapłanów i nieustanny ich wysiłek 
nad podniesieniem poziomu życia religijnego. Szczodrość 
w  składaniu ofiar na kościół nie jest wyłączną cechą Ir­
landczyków i Niemców, emigrant polski również w  miarę 
swych możności, a często nawet ponad możność gotów 
jest do ofiar pieniężnych na cele, zainicjowane przez Sto­
licę Piotrową. Z pośród 400.000 dolarów, przeznaczo­
nych przez Episkopat amerykański w przededniu ostat­
niego tajnego konsystorza, ofiary polskie stanowiły z pe­
wnością część wcale pokaźną.

Spodziewać się zatem należy, że w niedługim czasie 
zasługi wychodźtwa polskiego zostaną należycie uwzglę­
dnione i że katolicy-Polacy w  Stanach Zjednoczonych o- 
trzymają wkrótce, jako swych przewodników ducho­
wych, dygnitarzy kościelnych Polaków, odanych swemu 
zadaniu i posiadających całkowite zaufanie ludności, 
wśród której będą pracować.

Walne Zebranie law . Naukowego w Iamniu
Dnia 17-go marca br. w  Książnicy Miejskiej im. Kopernika 

(„Muzeum1’) odbyło się roczne walne zebranie T -w a Nauko­
wego przy udziale dwudziestu pięciu cztonków. Liczba ta 
w  stosunku do ogólnej ilości członków, była, niestety bardzo 
nikła, na oo wpłynęły może trudne warunki obecne. Nie 
możemy się jednak oprzeć wrażeniu, że zainteresowanie się 
sprawami i rozwojem T-w a dawniej było znacznie większe, 
a T -w o pracujące przez niemal pięćdziesiąt łat dla nauki pol­
skiej na Pomorzu, zasługiwałoby na szerokie I wydatne po­
parcie. Pragnęlibyśmy, żeby krótka ta notatka zachęciła do 
gremialnego zgłoszenia Się na członków Towarzystwa.

Prezs T-wa ks. A. Mańkowski zagaił zebranie propo­
nując na marszałka pana dr. J. Riemera. który po wyborach 
objął przewodnictwo i powołał na sekretarza ks. S. Grabow­
skiego.

Dr. Riemer wspomniał na wstępie o dziesiątej rocznicy 
śmierci ks. Stan. Kujota, życząc T-wu, aby przykład mrów­

czej, niezapomnianej pracy zmarłego wskrzesił w  T-wie 
nowa energię i zbudził nowe życie, Następnie prezes Twa. 
ks. A. Mańkowski zgłosił następujące sprawozdanie z działal­
ności r. 1923;

„Znowu dobiegł kresu ro(k sprawozdawczy. Powinnością 
naszą zdać liczbę z włodarstwa zbiorami i z usiłowań, by 
podtrzymać produkcie naukową. Nasamprzód pamiętał śmy 
o przechowywaniu i powiększaniu zbioru. Przybyło ich w  
tym roku zwłaszcza wydawnictw drogą zamiany z instyuc- 
iami naukowemi. Ponawiamy apel do osób posiadających 
wartościowe dzieła i zabytki, aby zechciały je choćby depo­
nować u nas, bo tu dopiero w  zestawieniu z pokrewnemi 
przedmiotami nabiorą one właściwej wartości i przyniosą 
korzyść nietylko zwiedzającym, ale przedewszystkiem praco- 
wn kom naukowym.

W yszły z druku przeszlóroczne „Zapiski", natomiast ze 
smutkiem stwierdzamy, że pomimo zapomóg rządu, kilku 
instytucji i osób prywatnych, na trzecim arkuszu, utkwił 
druk „Rocznika" mającego zawrzeć w  sobie ciąg dalszy i 
dokończenfe prący ks. Kujota. „Dzieje Prus Królewskich"; 
o kontynuacji wydawnictwa źródej dziejowych czyli „Fontes'1 
zgoła marzeć nie mogliśmy. Niestety i nam ciąży ogólne 
przesilenie walutowe. Czekamy niecierpliwie ustalenia się 
stosunków aby przyszłemu nadzwyczajnemu walnemu zebra­
niu przedłożyć projekt zmiany us*aw, bo bez niej sprawy skła 
dek rocznych załatwić nie można. Projekt tymczasowej go­
spodarki finansowej przedłoży p. dr. Gracz.

Przeszło dwa lata temu utworzył się przy Lidze Narodów  
komitet współpracy naukowej, w  którym przedstawicielka 
Polski jest pani Skłodowska-Curie. Oczywista, że czynności 
jego nie mogą bezpośrednio dotyczyć naszego Towarzystwa. 
Jednakże żównolegle organizują ste na obszarze Rzeczypo­
spolitej Polskiej wszystkie zrzeszenia naukowe, aby porozu­
miewać się, co do najpilniejszych zadań badawczych i podzie­
lić między siebie wykonanie prac. Zaproszeni do współu­
czestnictwa zgodziliśmy się chętnie na skoordynnowanie 
wspólnych wysiłków, o ile chodzi o teren pomorski rozumie­
my bowiem doskonale, korzyści wspóluej planowej działal­
ności. Ale i w  tej dziedzinie trudności finansowe nieprędko 
zapewne pozwolą doczekać się pomyślnych wyników.

Dokonywująca się od pół roku rozbudowa naszego To­
warzystwa przez wskrzeszenie wydz'ałów  zaczjma przybie­
rać kształty realne. Szanowne zebranie dzłś jeszcze będzie 
miało sposobność zaznajomienia się ze statutem wydziału przy 
rodniczegp i zatwierdzenia go.

Dwukrotnie wystąpiło Towarzystwo nasze reprezentaty­
wnie. Z okazji uroczystości otwarcia biblioteki im. Koper­
nika złożyło przez usta prezesa najszczersze życzenia po­
myślnego rozwoju i współpracy a na uroczysty obchód dwu- 
dziestopięciolecia wynalezienia radjum przesłało pani Sklo- 
dowskiej-Curle w  Paryżu wyrazy hołdu i dalszej pomyślnej 
dla nauki działalności. Pismo dostojnej jubilatki, wyrażające 
podziękowanie złożone jako cenną pamiątkę dla aerhlwuin 
Towarzystwa.

Na żałobnej karcie kronfki nasze) zapisaliśmy znowu bo­
lesne straty. Ubyli: były nasz sekretarz śp. dr. Witold Ślą­
sku dawniejszy współpracownik ks. ót. Wojciech Pobocki 
kfltżs dziekan Bona 1 proboszcz Wasilewski. Szanowni Zt- 
bsanr aaehaa * tucfi pamięć drogich Zmarłych.

8-go kwietnia 1924 r.

Ostatni rocznfk „Nauki Polskiej1* chlubne wystawia nam 
świadectwo. Podtrzymywać te reputacje będzie zaszczytnem 
naszem zadaniem, celem rzetelnycn naszych usiłowań, tem- 
bardziej, że wkraczamy obecnie w  okres przed jubileuszowy 
naszego Towarzystwa. Ufamy, że praca się powiedzie przy 
pomocy społeczeństwa.

Ze sprawozdania kasowego odczytanego przez skarbnika 
p. dr. Gracza wynika, że wskutek dewaluacji stosunki finan­
sowe T -w a są ,w opłakanym stanie. W  dyskusji omawiano 
różne sposoby naprawy, w  których wyniku uchwalono po  
brać na rok bieżący sześć złotych polskich.

Uchwalono w  daiszym ciągu przyjęcie opracowanego 
przez osobną komisje regulaminu tworzącego się wydziału 

przyrodniczego. Powstanie wydziału tego jest znacznym 
krokiem naprzód w  rozoudowle T-wa, który miejmy nadzieje, 
przysporzy nauce na Pomorzu walne korzyści.

W  miejsce ustępującego zastępcy sekretarza T-wa, Ks. 
Grabowskiego, wybrany został P- Ż. Mocarski, dyrektor Ksią­
żnicy miejskiej im. Kopernika.

Pa załatwieniu spraw administracyjnych, przystąpiono do 
części naukowej. Zebrani wysłuchali zajmującego wykładu 
ks. W ładysława Łęgi: „Grodziska wczesno-historyczne na
obszarze Pomorza". Na zakończenie p. Mocarski oprowadzał 
przybyłych członków T -w ą po magazynach Książnicy hn, 
Kopernika, w których znajdują sie połączone biblioteki.

Z  ruchu Chrzęść. Dem.
Tuchola. —  Po dłuższej przerwie odbył się w  naszem 

mieście wielki wiec Demokracji Chrześcijańskiej 1 to w  nie­
dziele, dnia 30 marca rb.

Po sumie udało sie obywatelstwo miasta i okolicy w  licz- 
b ij mniej więcej 800 osób na salę Browaru pana W ięckow­
skiego, gdzie zagił wiec prezes powiatowy Dem. Chrzęść, p. 
Czesław Patzer, witając tak licznie zebranych i referenta, 
posła naszego okręgu p. Alb. Nowickiego, który w  obszernem 
i zajmującem przemówieniu zda} sprawozdanie poselskie, mó­
wiąc o planach i pracach poprzedniego Rządu, o opozycji, 
w  ciałach ustawodawczych i w  kraju, o obaleniu Rządu, o 
przesileniu rządowem, o dodatnich stronach obecnego Rządu 
p. W ł. Grabskiego, poczem mówca rozwiązał szczegółowy 
plan uzdrowienia skarbu, wskazując na źródła zła, choroby 
pieniądza i wzrostu drożyzny, na zastosowane środki napra­
wy, na wyniki tej sprawy, jak również na skutki i okoliczno­
ści ujemne, towarzyszące sanacji skarbu; dłużej zatrzymał 
się referent nad kwestią • Banku Polskiego i wysuną} na za­
kończenie jako warunek doprowadzenia pracy do pomyślnych 
ostatecznych wyników dalszej pacyfikacji stosunków w e­
wnętrznych.

W  dyskusji stawiane zapytania: poziom zebrania 1 dy­
skusji został atoli zniżony niefortunnem, bałamutnem i 
demagoglcznem wystąpieniem miejscowego płatnego agitatora 
z przeciwnego obozu, p ZiellńSKlego, który operował cyframi 
i faktami bądź to zmyślonymi, bądź to zniekształconymi, 
albo i wykoszlawionymi, licząc na niedoświadczenie, czy to 
głupotę zebranych, którzy z wielkiem zadowoleniem przyjęli 
oklaskami i brawami odpowiedź posła Nowickiego, który w  
niej —  odpowiadając na stawiane zapytania —  zdemaskował 
fałsz i obłudę agitatora.

O godz. 3 i pół zakończono wspaniały wiec piosenką ko­
ścielną. P.

Świecie. —  Po wielkich wiecach, jakie ostatnio oratdzała 
Dem. Chrzęść, w  Chojnicach, Tczewie i Wejherowie, odbyt 
się w  piątek, dnia 28 marca rb. o godz. 7— 11 olbrzymi wlec 
tegoż stronnictwa w  M. Świecie na sali „Domu Polski ego *’. 
Tłumy wypełniły salę po orzegi.

W iec zagaił i kierował nim z ramienia zarządu m tejno  
wego koła Dem. Chrz. Zjedn. Zawodow. p. Nikclń9kL Jako 
główny mówca wystąpił na poprzednich wiecach, jak tez na 
tym prezes Pomorskiej Rady Wojewódzkiej Dem. Chrz. p. pos. 
Nowicki z Grudziądza, Który w dwugodzinnym prawie refe­
racie przedstawi! zainteresowanym słuchaczom, przysłuchują­
cym się wywodom referatu w  spokoju i skupieniu, położenie 
polityczne państwa: referent omówiwszy plan uzdrowienia 
skarbu, cel przyszłego Banku Polskiego, napiętnował z cała 
stanowczością zbrodniczą robotę, graniczącą z zdradą stanu 
posłów niemieckich Pankrątz (socjalista niem. z Bydgoszczy) 
i Morytz‘a (ludowiec niemiecki m. Kojewa z pod Chełmna), 
którzy na wiecach niemieckich naprzyktad w  Tarnopolu na­
mawiali zebranych do wstrzymywania się od subskrypcji 
akcji na Bank Polski, do nlesłuienia w  wojsku polskiem itd, 

Frenetyczne oklaski, jakimi podziękowano posłowi Nowi­
ckiemu za jego wyczerpujące wywody, oraz okrzyki na jeg« 
cześć były dowodem, że obywatelstwo m. Świecia, oatrjo 
tycznie usposobione, rozumie doniosłość położenia wewnętrz 
i zewn. Polski oraz, że popierać będzie Rząd i Sejm w  usiło­
waniach wyleczenia Państwa z choroby pieniądza i skarbu, 
napiętnując zbrodniczą pracę zdrajców Ojczyzny.

W  dyskusji zabierali głos pp. Wiśniewski, DunaJski 1 Ko-
tecki. . .

Pierwszy zobrazował krytyczne położenie rzemiosła Dol­
skiego oraz krytykował wadliwą działalność Komisji Obyw a­
telskiej dla zbadania wymiaru w  Śwlechi podatku obrotowego 

P. DunaJski, podniósł często na Pomorzu słyszane skargi, 
źe wydala się z pracy robotników Polaków, a zatrudnia się 
Niemców optantów, pozatem utyskiwał na administrację mły- 
nów i tartaków w  Przechowle (przedtem własność Biber*6w 
teraz Spółka akcyjna polska), które wydaliły z pracy 80 ro­
botników. . ,

Młodzieniaszek Kotecki, po raz pierwszy widziany na po- 
bllcznym wiecu Ch D. w  Swieclu, uważał siebie za osobę 
kompetentną i powołaną do krytykowania chociaż w formie 
oględej poprzedniego Rządu i poszczególnych mtntetrów 1 
Sejmu oraz program i działalność Dem. Chrzęść, operując 
dziwnemi zupełnie pojęcidmi. jak też sfajszowaneml cyframi 
i pokoszlawfonemi i zmyśloremi faktami.

Na zakończenie odpowiedział poszczególnym mówcom re- 
ferent poseł Nowicki, który w  związku z poruszonemi kwe­
stiami miał sposobność sprawy te objaśnić, dorzucając dużo 
ciekawych szczegółów I myśli. Jak też ku wielkiemu, nleta- 
Jonemu zadowoleniu zebranych rozprawić się gruntownie z 
p. Koteckhn.

Odśpiewaniem hymnu narodowego zakończono imponują­
cy wiec, najwspanialszy jaki sfę dotąd odbył w  naszem mie­
ście, a świadczący o sympatjl, jaką się cieszy u nas ruch 
chrześcijańsko -  społeczny.

DALSZY TRANSPORT WYSIEDLEŃCÓW  
POLSKICH Z LITWY.

Z Wilna donosi A- W., iż litewskie posterunki granic* 
ne zawiadomiły polskie posterunki, iż w  najbliższym cza­
sie odstawione będą eto granicy dalsze partje wyajedleft- 
cńw z Litwy w  liczbie 100 osób.
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Echa powodzi.
Otaksfc, o. 4. (PA T ). Woda na Wiśle na całym obszarze 

Ir. m. Oaańska opada w  daiszym ciągu. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa niebezpieczeństwo powodzi o b w d e  mi­
nęło.

Poznań, 5. 4. (PA T ). Wczoraj o godz. 11,30 zapadła się do 
■wody wskutek podnieci a filaru część południowa chodnika 
mostu tumskiego na Cyblnie od strony Chwaliszewa, na dłu- 
*o śd  około 10 metrów. Ofiar w  ludziach nie było. Policja 
*amknę|a natychmiast most dla ruchu pieszego 1 kołowego. 
Prezydent miasta p. Ratajski przybył Jeden z pierwszycn na 
miejsce wypadku.

W arszawa, 5, 4. (teł. w ł.). Sytuacja na Wiśle na wybrze- 
zn warszawskim obecnie przedstawia sie zupemie pomyślnie.

Do wszystkich poprzednio zagrożonych miejsc powracają 
ewakuowani

Woda Już obeschła wszędzie, nawet na Siekierkach woko­
ło  wieln domów również wyschła. Po niektórych uliczkach 
cfaodzą Już pieszu tameczni mieszkańcy. Zewsząd zdjęte są 
posterunki ochrume.

Komisja objeżdżająca statkiem górne okolice W isły (aż 
do Czerska) skonstatowała ostatecznie. Iż życie powraca tam 
dp stanu normalnego. O

W  dole W isły  również sytuacja się polepszyła. Po obu 
brzegach warszawskich daje się zauważyć niezwykle szybkie 
opadanie wody. Na brzegach widać przybyłe już na dawnych 
niejscach przystanie, domkl i berlinki.

W arszawa, 5. 4. (RAT). Pisma donoszą: Na Wiśle woda 
opada na wszystkich odcinkach (w  Warszawie stan wody 
4 metry) Natomiast na Narwie I Bugu zaznacza się przybór 
Na Bugu zator lodowy spłynął pod Wyszkowem. Woda przy- 
biała o 3 cm. Narew y zy b ra ła  pud Pułtuskiem znacznie. W o ­
da zalewa ulice miasta.. Poziom wody na rzece wynosi 3 m. 
37 cm„ przybyło w  ciągu dohy 26 cm. Przybór na Bugu I Nar­
w i może wpłynąć na stan wody na Wiśle poniżej Modlina.

Tegoroczne upiększenie balkonów.
Tkliwy wtośnlany czas rozkrusza skotnlałe długą zimą 

bryry ziemi 1 w  powolnej ulewie wiosennego słońca pod 
wpływem ciepła, na nieśmiało zazieleniającej się darni, w y­
chodzą pierwsze leśne fjołki, by bojąc się Jeszcze mroźnej 
nocy, w  gwarze świergotu ptactwa, głosić istnienie wiosny, 
Sbltżanle się lata.

W  rzeczywistości dostojną ject ta wiosna z swa kwietną 
ciszą, z majestatycznie płynącymi obłokami, z błękitem nieba. 
! gdyby nie lodowate kry tegoroczna gnane powodzią, kry 
niosące zagładę ludzkiemu życiu i wysiłkowi energii —  woń 
młodej sośniny w  pozłocistej, upojne] pogodzie, zalęgłaby 
w  okół wszystkich, każąc napawać się wszęęhmocą przyrody, 
życia wesela . . .

Doprawdy w  tym zmiennym dztwie natury mieści się 
tyle szczęścia, tyle Jakichś bajecznych legendarnych mocar­
nych widzeń, tyle czaru I gwaru dziecięcego tycią i taka moc 
upiornych, strasznych w  naporze kolosów, że aczkolwiek to 
wszystko razem dostojne I złowrogie, majestatycznie piękne 
I bezlitośne. to jednak życie tak dziwną, przędzą układa 
śmiech i złorzeczenia, płacz i wiarę w  Jutro, że z wiosną jak 
o świcie pierzcha przemęczenie i budzi się moc męskiego tu­
petu, porywów, czynów.

Lecz przepraszam, chciałem przecież pisać o tegorocznem 
łSJłększaniu balkonów w  natzem mieście. No tak.

Jetel! ziemia zmienia swą szatę I wszechwładnemu pa­
nowaniu bujnej roślinności ustępuje uparta zima. Jeżeli w  wi­
docznej wszędzie tęsknocie za normalnymi stosunkami gospo­
darczymi w  Polsce, wpatrując się w  dziwy sukcesów prem­
iera Grabskiego cieszymy się myślą przyszłej, uśmiechniętej 
beztroski jeżeli chłodem jeszcze powiewnemu powietrzu prze­
ciwstawia się coraz śmielej drobna trawka, wytrwale prze­
łażąca przez ziarna żwiru ogrodowej drożyny, —  Jeżeli . . . 
BO. . .  Jeżeli z tern wszystkiem, Jakiś hezmiar zadowolenia 
zbija jącego się lata, nastraja wszystkich żywszym, świąte­
cznym nastrojem, —  natenczas odmłodzić wypadnie okna 1 
balkony naszych koszarowych pudelek mieszklnych, upięk­
szając wszystkie zielenią, kwieciem tern jedynem godłem 
kultury, cywilizacji.

Ozdobnictwo w  naszem mieście okien, werand 1 balko­
nów zapoczątkowało ubiegłego rolcu miejscowe ruchliwe To­
warzystwo Upłeksźnla Miasta z wynikami wcale zadawala­
jącymi, wszakże wierzę, że rok bieżący przyniesie z sobą 
jeszcze piękniejsze I liczniejsze niespodzianki.

Balkony będą premiowane! Wprawdzie czas jeszcze na 
wysadzanie kwteclą, lecz nie zawadzi zakrzątać się koło 
przygotowania skrzynek, koszy, odświeżenia farbą żelaznych 
wiązadeł halkonów i przedniej strony domów a nie zapominać
0 portalach sklepowych i blaszanych szyldach nad drzwiami, 
gdyż wiele z nich wyblakłe, odarte z farby tak wstydliwie 
w  rozmowie ze mną obnażała swą szpetność-

Chodzl nam o upiększenie miasta I upiększenie własnego 
bytowania, o zamiłowanie do zieleni i umiłowanie piękna 
kwiecia I Jeszcze czegoś w ięcej. . .  a n o . . .  czerpania z 
konch kwiatów przy niedzielnym spoczynku, tężyzny do co­
raz to nowszych, doskonalszych zarysów prac. Tak, tak. 
Kwiaty mają moc życia 1 wlewają życie umiejącym je ko­
chać!

W ięc upiększajmy balkony I okna domów zielenią, a 
harmonijnie, bez podpadającej mieszaniny roślin wysadkowych 
z pokojowemi bez przeładowania różnorodnością wielkości
1 wyglądu roślin, bez krzyczącego pospólstwa kwiecia z bie­
lącą sie w  blasku słońca wypranej bielizny, staiych gratów 
I fatałaszków...

Zapewnić chciałbym tych wszystkich, którzy z zeszłorocz­
nej decyzji komisji czuli się pokrzywdzeni, że w  'tegorocznym 
konkursie moga liczyć na nagrodę, jeśli podpatrzone usterki, 
żywo podpadające oku, uzupełnione będą odrohiną chęci I 
woli uzyskania doprawdy pięknej dekoracji balkonowej.

Za mało widzieliśmy okień od zewnątrz ozdobnych w  
kwiecie, a przecież nic przyjemniejszego nad otwarte okno. 
w  które wciskają sie kiście lrwitnących pelargonii. Jak rów­
nież godziłoby się przy balkonach i murach kosmyki dzikle- 
go  wina. Proszę spojrzeć, jak one drżą, gdy tumany pyłu 
I wiatru szarpią przedługieml kończynami łodyg! Upiększaj­
my więc okna, werandy, balkony dbajmy o czysty wygląd 
miasta 1 przestrzeganie porządku a też czystości w  ogrodach, 
—  no 1 z tenri paaml. . .  tak . . .  gdyby ja zechciano trzymać 
■a trwiąfci!

WodwmL

Przegląd religijny.
Oautrahry komitet na rok Inbfleuszowy. —  Pomysłowy 
| przemysłowy pastor. —  Posąg Chrystusa na szczycie 

Corcovada — Wiedeń „kałoHckłch mężczyzn".
W  dnta 29-go lutego kardyoał-wikary PomplH przed- 

fferaS Oicu św. komitet centralny roku jubileuszowego.

Składa oc się z duchownych. Jak ł świeckich osób. a za 
zadanie ma kierować spodziewanym napływem rzesz 
pielgrzymich i zarazem użyczyć &n — w miarę możno­
ści —  pomocy w staraniach o nocleg, utrzymanie itd. w 
Rzymie. Obok centralnego utworzono już 1 specjalne 
komitety. Ręka w  rękę z centralnym komitetem rzym­
skim działać będą komitety w poszczególnych państwach 
do których utworzenia kardynał PomplH przystąpi. W  
odpowiedzi zaznaczył Ojciec §w., że „rok Jubileuszowy1* 
i projektowana w  tym czasie wystawa misyjna leżą mu 
szczególnie na sercu.

Jakkolwiek dotąd szpalty .przeglądu re!igijnfcgo“ w y­
pełnialiśmy wyłącznie poważnemi informacjami, nie mo­
żemy się powstrzymać, by me przytoczyć tym razem 
mniej poważnego zdaizenia, którt podają dzienniki ame­
rykańskie.

Prezbiterjański pastpr przy świątyni, stanowiącej na­
rożnik ulicy 73, w Nowym Jorku, zauważył, że świąty­
nia coraz mniej jest odwiedzaną przez „wiernych1*, a bi­
lans jej wykazuje stałe pasywa. By się nie pozbawiać 
doskonałego miejsca, świątynię zburzył, a w jej miejscu 
wybudował kilkupiętrową kamienicę- Niższe piętra w y­
najął bankom, a świątynię urządził na górnym piętrze 
na okres zimy, na lato zaś przenosi ją na dach kamienicy. 
Spodziewa się, że ludność wielkiego miasta, spragniona 
świeżego powietrza, z radością będzie brała udział w na­
bożeństwach na dachu, a sam przy pomocy 35 000 doi. 
uzyskanego czynszu będzie mógł nadal wykonywać 
swoje obowiązki pastora. Nie tizeba się dziwić że pra­
sa amerykańska zaopatruje powyższy pomysł pastora 
ironicznemn uwagami.

Parlament Brazyiji przeznaczył 200 conto (VL miliona 
lir) na wzniesienie monumetalnego posągu Chrystusa 
na najwyższym szczycie kraju, Corcovado. Resztę 
wydatków chcą pokryć katolickie organizacje.

W  niedzielę, 23 marca, odbyło się w Wiedniu olbrzy­
mie, organizacyjne zebranie katolickich mężczyzn stoli- 
Hcy, przy udziale 15 000 osób. Po przemówieniu ks. Jung- 
bauera, proboszcza dzielnicy Faworiten, zabrał głos 
przywódca katolickich robotników, poseł Kunszak. 
„Ożywczy i świeży ruch idzie przez szeregi mężczyzn 
Wiednia. Idzie on dziś nie w kierunku gospodarczych 
reform, ale już wyżej i porywa ludzi do walki o ducho­
we Ideały o religijne i moralne wartości życia11. Po go­
rących słowach sędziwego Apostoła Wiednia, O. Abla, 
T. J. przemówił na zakończenie kardynał Fiffl. Oparłszy 
się o nazwę tworzonego .Związku katobckch mężczyzn" 
mówił: „My katolicy Austrji byliśmy przez całe dzie­
siątki lai stale nie „kato-lkani1, ale .klerykałami*1 nazy­
wani Niema jednak „klerykalnej" wiary, ani „klerykal- 
nego11 prawa moralności. Dlatego szlachetniejsi przeci­
wnicy nazywają nas już dziś „katolikami11. „Nazywa­
cie się dalej — mówił kardynał — Związkiem katolickich 
„mężczyzn11. W  tern słowie zawiera się cały program! 
Program radości w wyznawaniu wiary, gotowości do 
ofiar, odwagi w  waice i wesela w pracy, a wreszcie pro­
gram katolickiej solidarności11.

Te i inne zdarzenia świadczą dowodni®, że Wiedeń 
istotnie zmienia się wewnętrznie. Nigdzie indziej w  Euro­
pie socjalizm nie prowadzi tak zdecydowanej walki z 
katolicyzmem, jak w stolicy Austrji nic więc dziwnego, 
że tutaj właśnie napotyka na zastęp „katolickich męż­
czyzn11, gotowych zdecydowanie bronić ideałów religji 
i moralności I nie jest przypadkiem, że na ich czele kro­
czą przywódcy ruchu chrześcijańsko-społecznjgo.

P e j o t
V. sprawie pOwrofcr ks. arcyb. Cieplaka,

Koła zbliżone do Ministerstwa Spraw Zagr., liczą sie z 
prawdopodobieństwem iż rząd sowiecki, który zmienił kare 
pozbawienia wolności ks. Arcybiskupa Cieplaka na wydalenie 
z granic S. S. S. R., bedzie zmierzał do tego, by ks. Arcybi­
skup Cieplak, po uwolnieniu go, co ma Jakoby nastąpić w  cią­
gu najbliższych kilku dni, udał sie nie do Polski, lecz do Rzy­
mu i to drogą morską przez Odesę.

Prześladowania Kościoła na Podole 1 Wołyniu.
Z  ze Zbrucza donoszą, że w  ostatnim czasie wzmogła się 

czujność władz sowieckich i ich opieka policyjna nad Kościo­
łem rzymsko - katolickim na Podolu 1 Wołyniu sowieckim, 
gdzie dotąd pozostaje około 60 księży, pełniących wśród naj­
cięższych Warunków swe funkcje kościelne Datuje sie to od 
stycznia br. tj. od zjazdu komunistów we Lwowie, na którym 
propagowano hasło walki z „klerykalizmem". Od tego czasu, 
jeżeli jest mowa o Lidze Międzynarodowej, to rozumie się 
pod tern duchowieństwo, które policyjna służba sowiecka za­
liczyła ryczałtem w  poczet członków Ligi Międzynarodowej 
zwalczającej komunizm.

Jednym ze sposobów prześladowania Kościoła Jest w y ­
mierzanie wysokich podatków na duchowieństwo. Księża o- 
podatkowani są przeciętnie w  wysokości 10 rubli pfatnyoh 
zlotem. Organista płaci 6 rubli złotem. Od świec woskowych 
pohierany jest podatek w  wysokości 80 rubli za funt. Za na­
bożeństwo odprawiane na wsi wymierzany iest podatek Je­
dnorazowy 10 do 15 rubli Prócz podatku wspomnieć należy 
o przymusowej aseknracii kościołów, od których pobiera, się 
100 do 150 rubli, od budynków parafialnych 84 rubli I wię­
cej. Nadto pobierane sa rozmaite dodatkowe należytości na 
cele dobroczynne. Księży ruguje sie z Ich mieszkań parafial­
nych lub też zmusza się Ich do płacenia ogromnego komor­
nego wynoszącego od 3 pokojów conafmniej 130 rubli zlotem.

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z : Niedziela Celestyna. Wschód słoń a 5.26 
zachód 6.40. Wschód księżyca 6.43, zachód 8,56. 

GROBY KRÓLEWSKIE NA W AW ELU  PRZED RUINA.
Komitet artystyczno-doradczy restauracji katedry 

wawelskiej, utworzony w  Krakowie w  roku ubiegłym 
przez ks. biskupa Sapiehę, zwraca się do ogółu społe- 
ozeństwa polskiego z gorącym apelem finansowe popar­
cie akcji komitetu, który postawił sobie zadanie od­
nowienia drogich serca każdego Polaka grobów królew- 
slkch na Wawelu.

Za nadesłane dotąd datki odnowił już komitet sarko­
fagi królowej CecylJl Renaty, królewicza-kardynała Jana 
Olbrachta i królowej Marjl Ludwiki Gonzagi Pozostałe 
groby dopominają się gwałtownie restauracji, jeśli nie 
maja ujedz zniszczeniu. Nadto konieczne iest zabezpie­

czenie przed zniszczeniem bezcennych wprost zabytków 
sztuki, oalej dzwonu „Zygmunta11, prześlicznej polichro­
mii kaplicy św. Krzyża itd.

Na cele te potrzebna jest jak najdalej idąca ofiarność 
wszystkich, którym drogie są pamiątki narodowe.

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW POLSKICH WE FRANCJI.
Dnia 6 kwietnia odbędzie się w  Lille (północna Fran­

cja) zjazd konstytucyjny „Związku Robotników Polskich 
we Francji1* Zjazd ten położy podwaliny pod jedno itą 
apolityczną polską organizację robotniczą na wychodźt- 
wie, która stanowić będzie nader ważną podstawę do 
spełnienia potrzeb rosnącej ustawicznie kolonji polskiej w 
zakresie jej zadań społecznych, narodowych i kultural­
nych.

Z ramienia polskiego Min. Spr. Zagr. będzie obecny 
na Zjeździe referent Opieki kulturalnej Min. spr. zagr. p- 
dr. Tadeusz Brzeziński

AGITACJA NIEMIECKA W  POLSCE.
W  Wystruciu odbyło się posiedzenie wscliodnio-pm- 

skiego związku szkolnego. Sprawozdanie zarządu zwią­
zku, który zbiera fundusze na podtrzymanie niemczyzny 
w  Polsce 4 tys. marek złotych nietylko na cele szkolni­
ctwa niemieckiego, lecz również na oele ogólnej propagan 
dy niemieckiej w Polsce.

O SPROWADZENIE ZW ŁOK SŁOWACKIEGO, 
w 75-tą rocznicę zgonu.

P ^ e d  laty mniejwięcej 12 wszczęto w Krakowie wła­
śnie akcję, a jednocześnie i wielką kampanię „pro" i „eon 
tra“ o sprowadzenie zwłok Juijusza Słowackiego dc 
kraju.

Były różne projekty, już nawet co do tego — gdzie 
umieścić grobowiec poety, ale w końcu rzecz sama sa­
mo sprowadzenie zwłok rozbiło się o to — że ostateczn e 
wówczas nie w  naszych własnych rękach leżała moc 
rozporządzania się zarówno narodowemi pamiątkami, jal 
wogóle rządzenie na polskiej ziemi.

Obecnie w wolnej niepodległej Polsce Jest inaczej - 
możemy mieć na własnej ziemi śmiertelne szczątki m 
szych wielkich nieśmiertelnych- Między niemi powinn 
znaleźć się zwłoki Juijusza Słowackiego, „wydarte11 da 
lekiej francuskiej ziemi choć „popiołem11 — tego Słowac 
kiego, który wszakże był Jednym z ducha szermierz\ 
Wolnej Ojczyzny.

Dziś przypada 75-roczn!ca Jego zgonu na obczyźnie 
— i dziś powinna się w całej Polsce rozpocząć praca nad 
tern uwieńczeniem gmachu Słowackiego pośmiertnej czci 
i pamięd

POM OC DLA OSADNIKÓW  W OJSKOW YCH NA KRESACH.
Na podstawie zgłoszenia Centralnego związku osadników 

wojskowych Min. Skarbu —  po pertraktacjach z delegatami 
organizacji osadniczych i referatem sejmowym Min. reform 
rolnych — zgodziło sie na obciążenie budżetu kwietniowego 
odpowiednierui kredytami, mającymi na celu podwyższenie 
pozycji nu pomoc przy przejazdach kolejowych, bezpłatną 
pomoc budulcowa, przewóz inwentarza 1 majątlru osadników, 
itd. W  ten sposób zaspokojone zostaną najpilniejsze potrzeb* 
naszych osadników wojskowych nt kresach.

TEATR MIEJSKI. Dziś w  sobotę wieczorem o godz. 
8-ej premiera „DOMU OSACZONEGO’1 dramatu z wielkiej 
wojny światowej w  4 aktach Frondaie. Zapowiedź tego utwo­
ru wzbudziła ogromne zainteresowanie u publiczności gru­
dziądzkiej.

REPERTUAR.
Sobota 5. 4. wieez. o g. 8-ej premjera, dramat i  wielkiej wojny 

światowej.
„DOM O SAC ZO N Y" 

w 4 aktach Frondaie Csny miejsc od 2—5 500 000 mk.
Niedziela 6. 4. wlecz, o godz. 8-ej 

„DOM OSACZO NY"
Ponledzlajek 7. 4. popoł. o godz. 4-ej przedstawienie dla wolska 

,X ALK A“
operetka w  4 aktach Audrana. Ceny miejsc od 1 — 2 mili mk.

Wtorek 8. 4. wieez. o godz. 8-ej 
„DOM O SACZO NY"

Bony do nabycia w  kancelarii teatru, telefon 756.
Ceny miejsc zwykłe od 2—5 500 000 mk. Na zniżki dis 

urzędników 50 proc. opustu. Ceny popularne do połowy zni­
żona. Ahouamenty 3 miesięczne 25 proc. opustu.

— ** O tw arc i kliulkl chirurgiczno - ginekologicznej przy 
Kasie Chorych. Kasa Chorych miasta Grudziądza otwfera a 
dniem 7 brr., własną klinikę chirurgiczno - ginekologiczna w 
Orudzlądzu przy ul. Ogrodowe) 1. 17

— ••  Wielki występ .gościnny Baletu Opery Poznańskiej. 
Sekretariat Komitetu Odbudowy Teatru Miejskiego z obszer­
nego programu podaje niektóre szczegóły. Ukażą sie w  tańcr 
utwory muzyczne jak np. Bacha „Romans" Bethovena „Sona 
ta księżycowa" op, 27. Chopina „W alc" i ..Noctumo1’, Grleea 
„Taniec Anitry", Fucika „Serenada’1, Kurpińskiego „Taniec pol­
ski’1, Mozarta „Menuet", Moszkowskiego „Taniec hiszpański11. 
Noskowskiego -.Taniec cygański", Różyckiego „Legenda" 
Rubinsteina „Taniec Wschodni", Wieniawskiego „Kujawiak1’, 
oprócz tego tańce narodowe.

Wszystkie te tańce są układu baletmistrza J. Cieplińskie­
go, kierownika baletu opeyy poznańskiej.

Przedstawienie rozpocznie się punktualnie o godz. 20 
Przedsprzedaż biletów w  domu bławatów p. Wacława  

Korzeniewskiego przy rynku. Przedsprzedaż kończy sie w 
nlu występów o godz. 17. później bilety tylko przy kasie wej­
ściowe}. KOTM .

— **  Subskrypcja akcyj Banku. Polskiego. Za pośrednic­
twem „Banku Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu" w  Gru­
dziądzu subskrybowano ogółem 715 akcyj Banki Polskiego.

— * *  4733 akcji w  obrebłe tutejszej Polskiej Kraj. Kas'< 
Pożyczkowej —  Jako wynik nader poważny, tembardziej *«  
nie obejmuje on wszystkich subskrybentów, którzy zaplływal 
akcje w  Poznaniu. Bydgoszczy. Warszawie.

Ilość akcyj podp ranych w Grudziądzu zwiększy a- jesz­
cze, tembardziej po ustaleniu listy wojskowej, o której w ia­
domo, że dzięki świetnej ofiarności naszego korpusu grudzią­
dzkiego. dosięgła blisko 1000 podpisów (992).

O szczegółach całej akeil w  Orudzladzt rooolsaemy słf 
rasem następnym.

— Związek Inwalidów Woj. W  ponłedjlałek dnia 7 bm 
c gods. 8 wiec*, odbędzie słe na aail pod Złotym Lwem. ulica 
3 maja wielkie zebranie. Ponieważ w  zaleczeniu poruszona zo­
stanie kweatja rent Inwalidzkich Jak i wogóle sprawy dotvcz8- 
ca Inwalidów uprasza sie takie o Jak uaJUcsnieJste przybycie 
d e  wszystkich inwalidów.



O Ł O S  P O M O R S K I c.*o kwtetnfa 1924 r.
* * •  Z  kroniki Kościelne!. Wszystkim wiernym mzypo- 

trfna sie że okres wielkanocnej spowiedzi 1 komunii się jui 
rozpoczął i trwać będzie tylko do drugiej niedzieli po W iel­
kanocy włącznie tj. du 4 maja. Okazja do spowiadania sie 
Jest codziennie od godz 6 rano do godz- 9V* przedpołudniem 
oprócz tego po poi. w  środy i soboty od godz. 5. Bardzo uprzej 
mie i usilnie proszę, aby wszysty paraijanle. udając się do

cklego Damsklegu, odbędzie sle dopiero w  czwartek dnia 24 
kwietnia. ZARZĄD .

Towarzystwo Czytelni dia Kobiet Miesięczne ze­
branie Tow. Czytelni dla Komet odpędzie się w  poniedziałek 
dnia 7 bm. o godz. 7,30 wiecz. w  auli gimnazjum tnatem.-przyr. 
przy uL Sienkiewicza. Na program składa się: wykfad ks. 
kap. Federowicza. deklamacje, ważne komunikaty Kat, Zwią-

spowiedzi, poprzednio zaopatrzyli się w  karteczką które w y- 1 zku Polek w  Poznaniu, sprawa urządzenia w tym roku piel—
daje kancelaria parafialna bezpłatnie, a które dla celów sta­
tystycznym ottdaje się następnie spowiednikom. Kancelaria 
w  tym celu otwarta jest codziennie z wyjątkiem niedziel 1 
świąt poęoł. od godz. 5— 7. Tam ie przyimuje się też dobro- 
wołuo ofiary na kościół w  Tarpnle; jałmużnę postną składać 
proszę do skarbonki, przy drzwiach kościelnych umieszczonej.

Ks. Dembak.
— • *  W ykład o Matejce. Dziś w  sobotę o 8-ej odbędzie 

tlę, jak już donosiliśmy, staraniem Tow. Krajozn. wykład z 
przeźroczami w  gimnazjum ifeńskiem o najwybitniejszym 
naszym malarzu —  artyście i patrjocie Matejce. Prelegent p, 
Zacharkiewicz obeznany jest z tematem i zarazem znany jest 
i  Krakowa jako dobry mówca 1 Interpretator dzieł sztuki.

Wstęp tylko 300 000 mk., dla członków i młodzieży 150 
tys. mk.

— •* Podwyższenie składek tło ubezpieczenia Inwalidów 
I na starość. Na mocy rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
17 marca 1924 (Dz. Ustaw nr. 29 poz 291) zostały akfadkl ty­
godniowe do ubezpieczenia inwalidów ego z dniem 1 kwietnia 
1924 podwyższone na 1,20 ir. zL Dotychczasowe znaczki stra 
cily z dniem 1 kwietnia rb. swą ważność i z dniem tym za­
przestano Ich sprzedaży. Do opłacenia składek bieżących 1 
zaległych mogą być używane tylko znaczki opiewające na 
franki ztote.

— *•  Ostrzeżenie robotników przed wyjazdem do Niemiec.
Urząd Emigracyjny ostrzega robotników sezonowych przed 
wyjazdem do Niemiec, gdyż z oraxu umowy emigracyjnej 
robitnicy polscy, zatrudniani w  Niemczech nie mają zabezpie­
czenia praw, im należnych, a starania konsulatów polskich 
na rzecz robotników pokrzywdzonych przez pracodawców  
zwykle bywają bezskuteczne.

Sprawa zawarcia umowy emigracyjnej polsko-niemieckiej 
była na porządku obrad, toczonych z przedstawicielami nie­
mieckimi w  W arszaw ie kOka tygoelnl temu, jednakże wskutek 
zerwania układu, Jak wiadomo, nie z winy rządu polskiego, 
załatwiona nie została.

— •*  Ważne dla pragnących wyemigrować do Brazytf. 
Emigracja do Brazylji wediug informacji konsulatu polskiego 
w Kurytybie, nie podlega żadnemu ograniczeniu; tylko starcy 
i kaleki, niezdolni do pracy, a nie będący w  towarzystwie 
rodziny, która jest zobowiązana do dnia utrzymania, mogą 
mieć wzbroniony wjazd do Brazylji.

Rząd brazylijski odnosi się przychylnie do przybyszów  
1 oddaje im działy ziemi około 50 ha.. które począwszy od 
roku osiedlenia się, muszą być spłacane w  ratach rocznych, 
cena ziemi zależy od położenia koionji. Przy masowej eml

grzymki do Częstochowy i inne ważne sprawy. Wydawanie 
książek, wpisywanie nowych członków godzinę przed rozpo- 
cżęcleui posiedzenia. Uprasza się o jak najliczniejszy udział.

ZARZĄD.

Z Pomorza.
— * *  TORUŃ. (Świętokradztwo). Policja toruńska przy. 

aresztowała w  tych dniach pewnego mężczyznę z zawodu 
ślusarza pod zarzutem świętokradztwa dokonanego w  kościele 
n*anny Marji w Toruniu. Człowiek ten zrabował z tejże 
świątyni 1 relikwiarz, biret oraz 2 różańce. Policja po doko­
nanej rewizji znalazła skradzione przedmioty 1 Zwróciła je 
probostwu. Dodać należy, iż sprawcą jest umysłowo cho- 
iym człowiekiem.

(Plaga żebractwa). Plaga żebraków przybrała w  ostat­
nich czasach rozmiary wprost zastraszające. Nietylko składy 
cieszą się tego rodzaju klientelą, lecz 1 domy prywatne by­
wają odwiedzane od poniedziałku dc soboty. I nietylko w  
tycn dniacn. bo i w  niedzielę przychodzą, zwłaszcza dzieci 
po jałmużnę. Pewien kupiec posiadający skład jwzy ul Sze­
rokiej naliczył .300 żebraków. Przyczyna tak znacznej ilości 
żebraków, po większej części osób zdolnych do pracy, jest 
niezawodnie ta okoliczność, że tego rodzaju proceder daje 
dość znaczne dochody.

W  tych dniach poinformowano „Sowo Pom.“ o znamion' 
nym wypadku, jaki tnlał miejsce na jednem z przedmieść to­
ruńskich. W  celu jatwego zdobywania funduszów na zakup 
łakoci ulotnił sie z domu rodzicielskiego pewien 7 letni urwis 
1 żebrał na ulicach innej dzielnicy. Przytułek i wikt znalazł 
u pewnych ludzi, którym ptadl pewne wynagrodzenie. Jak 
wynika z później wszczętych dochodzeń, obiecujące to ziółko 
„zarabiało’1 tak, że po opłaceniu kosztów utrzymania pozosta­
wała mu spora sumka na zakup cukierków i innych łakoci. 
Przypuszczalnie nie jest on jedynym % dziatwy szkolnej, któ­
ry powiększał w  ten sposób swoje dochody. Żebranie dla 
zarobku należy zwalczać bezwzględnie, pomijając już Inne 
następstwa tego procederu, należy sobie uprzytomnić, że nie 
d, którzy żebrzą cierpią głód. lecz wszyscy inni, którzy że­
brać się wstydzą.

(Chwytanie zajęcy w  sidła). Prastary ten sposób kłuso­
wników łowienia zwierzyny znalazł amator w pewnym miesz­
kańca W rzosów pow. toruńskiego. Zastawiał on sidła na 
zające, na terenie fortecznym tak długo, dopóki nie wpadł 
w  ręce policji i to w  chwili, gdy wracał zc złowionym za­
jącem do domu. Niefortunny ten sport zaprowadzi amatora

gracji rząd brazylijski udziela emigrantom środków żywności, zapewne “  miesięcy do kozy. .
za które emigrant musi pracować 2 dni w  tygodniu pr*y dro- I _  —  GNIEW . (Rozwój miejscowych drużyn harcerskich), 
gach publicznych, pojedynczym rodzinom odmawia się tego 
przywileju; to samo odnośi sie do nasienia potrzebnego do 
pierwszego zasiewu.

Inwentarza żywego i martwego z wyjątkiem rydla, sie­
kiery i innych drobiazgów, rząd nie udziela. Wobec ogólnego 
przesilenia i braku sposobności zarobkowania, Konsulat o- 
strzega przed wyjazdem do Brazylji I zaznacza, że wycnodźca 
musiałby rozporządzać sumą około 300 dolarów (trzysta do- 
larów) na zagospodarowania sle i utrzymanie do pierwszego 
zbioru, o ile potrafi odpowiednia połać lasu przygotować pod

Podobnie jak w  innych miastach, zaczyna i w  Gniewie orga­
nizacja harcerska cieszyć się coraz to większą Sympatją 
wśród miejscowego obywatelstwa. Istnieją tu bowiem dwie 
meskie drużyny harcerskie, które skupiają w  swych szere­
gach przeszło 60 członków. Aby opieka i poparcie starszego 
społeczeństwa były tem skuteczniejsze i wydatniejsze, po­
stanowiono założyć w Gniewie Koło Przyjaciół Harcerzy. 
Na osobnem zebraniu w  auli gimnazjum, po wysłuchaniu refe­
ratu o harcerstwie wygłoszonego przez dh. naucz. Trysz- 
czyńskieg© z Torunia i wyjaśnień udzielonych przez prof. 
Łuszpińskiego, założono Koło Przyjaciół Harcerstwa, do któ­
rego też zgłosiło się zaraz około trzydziestu członków. Zuprawę.

— •*  Ostrzeżenie przed emigracją do Brazylii. Staro- . , . ,
5W„ t a t a i ,  a a W . fc ta * .  ^ y s y . .  t a .  t a ™ * *  t a t a  | £
pującej treści:

„Doszło do wiadomości Urzędu EmigraeyJnogo, że ludzie 
trudniący się niedozwoloną agitacją emigracyjną, obiecują w y ­
robienie bezpłatnego wyjazdu do Brazylii i Itorzystne warun­
ki nabycia tam ziemi.

Urząd ostrzega, że obietnicom tym wierzyć nie należy, 
gdyż na zasadzie Istniejących w  Polsce przepisów nikt nie 
ma prawa namawiać do emigracji, ani też pośredniczyć w  
staraniach o wyjazd bez specjalnego upoważnienia Urzędu E- 
migracyjnego. Obecnie jechać do Braz^ ljl można na koszt w ła­
sny. W  razie gdyby sprawa bezpłatnego przyjazdu pewnej o- 
graniczonej liczby rodzin do stanu San Paulo była w  przy­
szłości zdecydowana, dziać się to będzie pod kierownictwem 
wtadz powołanych według instrukcji, które bedą ogłoszone 
z wyłączeniem prywsjjnych ajentów i pośredników.".

— ** Na ogłoszenie firmy Kazimierz Witkowski, skład 
artyk fów męskich przy ul. Szerokiej 19 w  Toruniu zwraca­
my u ./agę naszych czytelników. Właściciel firmy, powsze- 
;i,nic znany i doskonały fachowiec, m'mo tak krótkiego cza­
su zdołał pozyskać zaufanie bardzo licznego grona klijenteli. 
F’ r?v c zyn i tego dodatniego objawu jest towar najlepszej ja­
kości przy cenach naprawdę przystępnych.

— * *  W  Klnie „Corso" występuje znów bohaterski Eddle 
Polo w  obrazie amerykańskim .Pierścień Satanasa". Jest to

rał Dnrski, Skoro tylko Zarząd ten uzyska zatwierdzenie ze 
strony naczelnych władz harcerskich, rozpocznie intensywną 
pracę około szerzenia Idei harcerskich a to tem bardziej, że o- 
soby w  lego skład wybrane odznaczają się wielką życzliwo­
ścią dla młodzieży.

’ *  CHOJNICE. (Zebranie Kółka rolniczego). W  ubie­
głą niedzielę odbyło się w  hotelu Engla zebranie kółka rolni­
czego. Przewodniczył p. Wolszlegier. Tematem obrad była 
sprawa ostatniej zabawy oraz zjazd kółek rolniczych w  Gru­
dziądzu. o którym referował p. Pruszak, a na którym zasta­
nawiano się nad większą spoistością organizacyjną kółek. 
Sjroistuść tę ma wytworzyć iedna ogólna organizacja rolni­
cza, o której zadecydować ma przyszły kongres rolniczy w  
Warszawie, który sie odbędzie w  maju lub czerwcu b. r. 
W  zebrapiu brało udziat około 50 uczestników.

(Zjazd śpiewacki). W  hotelu dworcowym odbył się w  
ub. niedzielę zjazd delegatów VIII okręgu śpiewaków pomor­
skich, w  którym brali udział przedstawiciele towarzystw śpie­
wackich z Więcborka, Czerska. Brus, Sępolna, Kamienia. 

Chojnic, Liczniewa ifd. Przewodniczył p. Szulc z Więcborka 
jako prezes okręgowy. Postanowiono zjazdy delegatów od­
bywać zawsze w  Chojnicach, ze względu na komunikację i 
centralny punkt okręgu. Przyszły zjazd śpiewaków nator 
miast ma się odbyć w  Kamieniu w  połowie lipca.

— ** TCZEW . (L e ja  powodzi). W  czasie wylewu wody_  * ,  i  J  i i  i j  | . i i I  »» •  \  L .  w 14 a. J r o  i ł  U U g .1  jla U  m iu -S IC  W j  I C w  U W  u U  J

ostatnie dzieło, jakie z Eddie Polo Wyświetlane bedzle w Uru- i w is[y zalały ulice Sambora i Zamkową tak. że trzeba było
dziądzu. Nadzwyczaj skomplikowane ł groźne sytuacje, w  ja- 
kch znajduje się bohater, żywo zajmują widza przez caiy 
c ag 6 serjl. Od piątku wyświetla się 2 1 3 serję, razem 12 
aktów. „ _  . , ,

_ • *  Podziękowanie spóźnione. Bal Z w ;ązka Polaków  
Kresów Wsch„ który się odbył dnia 12 lutego w  salach Ho- 
t lu Warszawskiego .przyniósł czystego zysku 602 530 000 mk. 
?;m a ta zosfała przekazana taniej ..Kuchni dla inteligencji" 
przy ul. L ’powej 31. —  Wszystkim którzy łaskaw'e przyczy­
n ił sie do urządzenia zabawy i bufetu oraz zechcieli żasrezy- 
cć  bal swoja obecnością, serdecznie dziękuje ZARZĄD.

Ruch towarzystw.
— •* Związek Ludowo -  Narodowy, koło Grudz,ądz za­

prasza członków i sympatyków oraz osohy interesujące sle 
sprawami gospodarczemi Rzeczypospolitej ha wieczór dysku- 
sviny. który odbędzie się w  sobotę d. 5. 4. br. o godz.20 w 
l ibtalo sekretariatu przy ul. Groblowej. Referat wygfosi pos 
Leon Krzywńsk na temst „Sprawy gospodarcze* — ZARZĄD.

— (rt) Tow. Sport. Olympja. Pierwsze miesięczne zebran e 
-Oddziału kolarskiego odbedzte się w  sobotę dnia 5 kwietni* 

p R-mej wiecz. w  Strzelnicy. Na porządku dziennym 
p ro fan i wiosenny. O przybycie wszj tkich członków prosi

ZARZĄD.
— (rt) Miesięczne zebranie Tow. Powstańców 1 Wojaków

w  Grudz'ądzu odbędzie się w wtorek dnia 8 kwietnia br. o 
godz. 7,3f w  sali Hotelu Warszewskiego.

Na porządku dziennym druga cześć wykładu jzrof. Piwo­
warczyka na temat: „Czy kultura Polski zależna była od kul­
tury niemieckiej?", koleżeńska pogawędka oraz inne ważne 
sprawy jak zawody kolarskie i strzeleckie, odznaki, czapki 
•łc. — O liczny udział członków jakoteż i sympatyków tow 
«prasza Ż A P Z fD .

— CrO Kwartalne żebranie przymusowego Cecho Krowie?

usunąć stamtąd mieszkańców. Straż ogniowa i robotnicy, 
zorganizowani przez starostę p, Dytkiewicza, tworzyli dniem 
1 nocą pogotowie ratunkowe.

*
— * *  GDAŃSK. (Nieudane zamiary kaslarzy). Otiegdaj w

nocy włamajo sie kilku kasiarzy do kasy urzędu podatkowego 
mieszczącego sic w  gma hu dawniejszej szkoldy of cerskiej 
przy Promenadzie. Zamierzali oni przemocą otworzyć szafę 
żelazną co im się jednak nie udafo. Na miejscu czynności ich 
znaleziono rano ziamany świder Kas arze pracowali kilka go­
dzin. Szafa żelazna byia znacznie uszkodzona, jednakże celu 
swego kasiarze nie osiągnęli.

(Śmierć na ladzie). W  pobliżu kościoła katolickiego w  
Starym Szotiandzie znaleziono zw/oki 9-letniej Marji B iżew- 
skiej z Oruni, która tegoż samego dnia załamała się na lodzie 
RadunL

— ** SOPOT. (Nacjonalistyczny festyn). Z okazji odsłonię­
cia pomnika dla jroległych wojaków odbył się w Sopocie 
wiełki festyn, w  którym braio udział około 70 towarzystw  
wojackich ze sztandarami. Dorny miasta udekorowane były 
flagami niemieckiemi i pruskieml. Na rynku dawały koncert 
orkiestry policji bezpieczeństwa 1 urzędników celnych. Pochód 
demonstracyjny zatrzymał się przed pewnym domem, z bal­
konu którego przemówił przewodniczący sopockiego towa­
rzystwa wojacklego, radca sprawiedliwości Wannow, który 
zaznaczył, m. in., te chociaż przemocą odłączono Wolne Mia­
sto od Vaterlandu, to jednakowoż w sercu Niemcy tutejsi bę­
dą z nimi złączeni. Na zakończenie cały tłum śpiewał 

„Wach* am Rheio". Przed odsłonięciem przemawiali: ks. wi­
kary Wlese do katolików a pastor Wełsse do ewangelików, 
obaj w  mundurach duchownych wojskowych. Nie brakowało 
oczywiście także przedstawicieli senatu w  osobach dr. Franka 
I Kettego W :©czorem odbyf sie w  sali kurhausn komers.

Uroczystość tę nadużyto do demonstracji przeciwpolskiej

gdyz jeden z mówców wołał JRaus mtt den Poiaoken*" w  
czem wtórowali mu naturalnie zebrani Niemcy.

— * *  O LIW A . (Poiska pielgrzymkf o liwska do Wejhero­
wa). Zbliża się dzień, kiedy znowu wyrusza Polska Piel­
grzymka z Oliwy do Wejherowa. Przed wojna zbierały się 
wielkie rzesze wiernych w  klasztornym Kościele oliwskhn, by 
stąd podążyć na Kalwarię wejherowską. Lecz w  czasie woj­
ny, a zwjaszca po wojnie, liczba wiernych coraz więcej ma­
lała, Przyznać trzeba, że powstały w  t/Statnlch latach ró­
żne trudności które odstraszały wiernych od brania udziału 
w  pielgrzymce. Dzisiaj jednakowoż stosunki się już tak u ło  
żyły. że o trudnościach żadnej prawie mowy być nie może. 
Dnia 26 maja o godz. 5 popołudniu odbęua sie uroczyste nie­
szpory z kazaniem, pocztm o godz. 8 wyrusza pielgrzymka

Z całej Polski.
— * *  Uniwersytet luaowy w Dulkach. Kurs letnł <La iab>

dzieży żeńskiej rozpoczyna się 4 maja a trwać będzie do 
końca sierpnia. Pc programy i fonnularze zgłaszać się na­
leży do Dyrekcji Uniwersytet* Ludowego w  Darkach j>od 
Gnieznem lub do Biura Centralnego Towarzystwa Czytelni 
Ludowych w  Poznaniu, Plac Wolności 18. Poleca sie zgłaszać 
iaknajrychlej.

— *  W AR SZAW A . (Potanienie ryb). Jak nas Infor­
mują z W arszawy, hł tamtejszych targach pojawiła się tak 
znaczna ilość ryb, że cena np. za klg. szczupaka upadła o  2 
miliony marek. Powodem tej znacznej jrodaży jest ta okolicz­
ność, że indność zalanych miejscowości w  czasie opadania 
wody złowija mnóstwo ryb w  płytkich stawach, rowach i 
na łąkach. W  dość licznych wypadkach ryby chwytano rę­
koma-

Niezawodnie ta tak znaczna podaż ryp w  Warszawie spo­
woduje, że ryby z wód pomorskich pozostaną dla tutejszej 
ludności.

— *  KALISZ. (W y lew  Prosny). W ylew  Prosny 5 sąsie­
dnich rzeczek spowodował powódź w  okolicach I na przed­
mieściach Wsie Maików, Łęgi Kaliskie, część Tyńca, część 
parku kaliskiego, rozłożonego wśród ramion Prosny, znajdują 
sie pod wodą. Zalane również zosiaty Stare miasto, część Za­
wodzi a z prastarym kościółkiem św. Wojciecha, w  samem zaś 
mieście ul. Niecała i Szopena gdzie woda sięga do suteren, 
część Babinej i Al. Józefiny, gdzie duze spustoszenia porobiła 
woda zaskórna. Mostu kolejowego pod Piwowicam! strzegą 
dzień i noc oddziały wojska i saperów.

— KRAKÓW.  (Otwarcie sarkofagu królowej Marji 
L- Gov(*aga). Członkowie ścisłego Komitetu Odbudowy 
Katedry i grobów królewskich na Wawelu dokęnałl 
otwarcia metalowej trumny Marji Ludwild Gonzagi, n»ał- 
żonki dwóch z rzędu braci Wazów. Władysława IV-g» 
i Jana Kazimierza. Po otwarciu wieka pierwszej trumny, 
złożonej z podłużnych płyt miedzianych, grubo posre­
brzanych, dostano się do trumny drewnianej, w  której 
złożona była trzecia trumna cynowa. Po odkrychr wie­
ka przedstawiła się oczom obecnych leżąca postać królo­
wej. Na czaszce szkieletu spoczywała królewska ko 
rona.

— * KRAKÓW . (Miasto w rekach żydowskich). W  kro­
kowskim „Glosie Narodu" czytamy: „Wysprzedaż Krakowa. 
W  2 latach 126 realności w  ręce żydów!... Wobec tak za­
straszającego wprost procesu cyfry te powinny wbić ile w 
pamięć każdego Polaka-obywatela Krakowa. Jakkolwiek 
sprzedaże te uspraw‘edliwione były po części ogólną sytuacją 
i utrzymaniem powojennej ochrony lokatorów, Jednakże z 
drugiej strony obowiązek wobec społeczeństwa i wobec pol­
skości nie dopuszcza żadnych kompromisów. Suche ,słowa 
formułki, stwierdzające zawarcie kontraktu sprzedaży przez 
Polaka żydowi piętnują tego pierwszego jako sprzedawczyka.** 

(Skuteczny „kawał* akademików). „Ilustrowany Kurier 
Codzienny" opisuje następujące ciekawe zajście: „P. Vor-
zimmer, właściciel kaw!am; „Teatralnej" przy ulicy Szpitalnej 
kilka dni ternu słownie znieważył akademików, zaznaczając, 
że nie życzy sobie w  przyszłości odwiedzania kawiarni przez 
te sfery mlodzeży. W  odjwwiedzi na to wyzwanie, mło­
dzież akademicka Krakowa zainscenizowała niezwykle orygi­
nalny, a skuteczny „kawał". Około godz. 6-tcj wieczorem 
do kawiarni weszło 100 akademików i zasiadło blisko połowę 
stolików w  sali, zażadawszy* wody sodowej. Źadaniu Ich nie 
odmówiono, wizyta ta trwała aż do godziny 1 I-tej wieczorem. 
Zniecierpliwiony gospodarz, widząc, że akademicy nie za­
mierzają opuścić rycb'o lokalu —  a ,.gośc’e“ —  paskarze od­
chodzą z powodu braku miejsca —  wezwał pomocy komisa­
rza policyjnego, który jednakowoż znalazł wszystko, a spec­
jalnie zachowanie się akademików w  nałzujłeniejszym porząd­
ku i odszedł. Rad nte rad p. Vorzimmer wszedł z akademi 
kam! w pertraktacje. Młodzież zażądała publ’cznej satysfakcji 

w  formie przeproszenia w  sali wobec gości, zebranej mło­
dzieży akademickiej, Oraz pisemnej deklaracji, co też pan 
Vorz mmer uczynił. Nadto p. Vorzimmer zobowiązał się zło­
żyć 300 mljonów marek na cele publiczne. Po otrzymaniu 
pe‘nej satysfakcji, młodzież akademicka opuściła w  szyku „gę  
sim" kawiarnię, zdążając na rynek".

Z ruchu gniazd sokolich.
—  Z Sokola. (Nadzwyczajne zebranie „Sokola"). W  ś t »

de, dnia 2 kwietnia, odbyto się w  Bazarze nadzwyczajne z& 
branie „Sokoła", które zagaił 1 przewodniczył I wiceprezes 
w  zastępstwie nieobecnego prez. drh. W . Samołińskiego. Pro- 
tokui pisał sekretarz druh. Rublnowsid. Sprawozdanie u  
Zjazdu Rady Okręgowej zdali druhna Grabińska | druh Urba­
niak. Jakó delegatów na zjazd Dzielnicowy wybrano: druhny 
Nowicka, Grubińską 1 druha Maćkowskiego. Sprawozdanie 
z budowy boiska zdał naczelnik gniazda drh. Urbaniak. Druh 
wiceprezes gorąco zachęcił do uczęszczania na ćwiczenia, by 
nietylko młodzież, (tj. tniodsz drużyna) stawita się ni. ćwi- 
cznl i z werwą ćwiczyła, ale koniecznie trzeba, by starsi dru­
howie wzięli udział, bc trzeba nasze szeregi podwoić, s tyct 
względów, że w grodzie naszym odbywa się zlot Dzielni­
cowy. Zebranie zamknięto hasletn —  „Czołem 1“

Szczerze ubolewać trzeba, że w  gnieżdzle nnszetn psnnje 
nieznośna ospałość, bo na zebraniaeh widać tylko drożynę 
ćwiczącą obojg* płci, a brak zupełnie starszych. To dopra­
wdy w a ty o. że o tem pisać trzeba. Koniecznie musi się ta 
zmienić na lepsze. Musimy żądać od starszych druhów, by  
jak dawniej, tak 1 teraz pamiętali o zebraniach Sokoła uczęsz­
czali na zebrania I czynny wzięli odział w  pracy przygoto 
wawczej do zlotu Dzielnicowego.

Zaraz po zebraniu Sokoła odbyło stę zebranie K. W . pod 
przewodnictwem kierownika ćwiczeń druha Urbaniaka. U -  
chwalonc miedzy Innemi urządzić bieg próbny coś 3 kim 
długi i tr w  niedzielę dnia 6 kwietnia, początek o godz. 1C 
rano. Punkt zborny (start i meta) leśniczówka o druha Szmei- 
tera. Można tylko zachęcić naszych sportowców do licznego 
udziału w  tem treningu, bo najlepszego biegacza chce się 
wysłać do Poznania, ewłL Warszawy. „Czołem t“

Sokół.
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Korespondencja z Chełmna.
Miasto 1 powiat pozostają pod wrażeniem katastrofy po­

wodzi. Wojskowość z całą gotowością pospieszyła na pomoc 
w  zagrożone miejsca, a starosta dr. BobKe zabiega! osobiście, 
by pocnoc i praca nad zabezpieczeniem w ałów  i ratunkiem 
osad ża lnych  by!a jak najskuteczniejsza.

Z Towarzystw obecnie najruchliwsze okazuje się Towa- 
rzysrwo Powstańców i W ojaków zakładające coraz nowe 
Koła w  powiecie i ożywiające działalność członków przy 
pomocy sfer wojskowych. Zasługa to komendanta okręg. 
I  zarazem prezesa por. rez. Kadzlika.

Towarzystwo Sokół odbyło walne zebranie i wykazało  
mar-mą pracę 1 ruchliwość. Prezesem wybrano ponownie 
druha Wasilewskiego.

Teatr Żołnierski, dalej zespoły amatorskie i artystyczne 
urządziły cały szereg prezdstawieó, ostatnio urządziły dru­
żyny harcerskie Wieczói Kościuszkowski, co prawda z małym 
odziałem publiczności, dla której uświadomienia o znaczeniu 
Wenl harcerskiej zawiązano Koło Przyjaciół młodzieży har­
cerskiej x prezesem p. B. Rugiem, nauczycielem gimnazjum 
Żeńskiego.

Związek Obrony Kresów Zachodnich za staraniem pre­
zes* zarządu powiat, prof. Dziedzica mimo trudności lokal­
nych wykazał znaczną ruchliwość urządzając Tydzień OKZ. 
połączony z jednaniem członków i reorganizacją Kół miej­
scowych w  powiecie, których jest 6. M.ędzy innemi Kolo 
w  Lisewie zebrało jako składki członkowskie przeszło 300 
tnljonów marek. Koło w  Starogardzie 529 milionów miasto 
dajo 774 miliony ltd.

W ykłady z przcżio^am l urządza T. C. L. przy pomocy 
tnsp. szkół p. Wyrembelskiego, a w  gimnazjum męskiem funk­
cjonujące ropułarno-naukcwe kino, urządzone przy pomocy 
Centralnej Szkłoy Podoficerów przez dyr. glmn. Szmyta Jana.

Kurs dla oficerów w  Centr. Szkole ma się rozpocząć do­
piero 4 maja br. 8 pułk strzelców konnych ma w  lipcu po­
święcać sztandar pułkowy, a równocześnie ma się odbyć 
Otwarcie skrzyżowania W isły przewodem elektryfikacyjnym, 
Uczącym Centrale w  Gródku z powiatem chełmińskim. Spra­
w a elektryfikacji obecnie postępuje raźno naprzód.

Zajoina we wrześniu Spółdzielnia urzędnicza rozwija się 
Stolę, a  nowy zarząd zwaloryzował 1 powiększył udziały 
przeszło 300 członków.

Rada miejska uchwaliła znieść jarmarku!), nadała obywa­
telstwo honorowe osiadłemu w  powiecie gen. J. Hallerowi; 
A w macru uchwaliła budżet na rok bieżący w  kwocie 767 407 
złotych. Budżet aczkolwiek nie byt należycie przygotowany, 
to po gruntownem zreparowaniu wszystkich 8 etatów przez 
radnych Wesołowskiego i prof. Dziedzica (przyczem ten ostat­
ni wskazał krytycznie niedomagania i środki naprawy gospo­
darki gminnej, potrzebującej harmonijnej współpracy wszyst­
kich czynników w mieście). Rada Miejska na wniosek prze­
wodniczącego p. Wyrembelskiego uchwaliła podziękowanie 1 
uznanie za sumienne upracowanie sprawozdania budżetowego. 
Młodemu zaś, bo od sierpnia 1923 roku urzędującemu bur­
mistrzowi p. Zawackiemu, bardzo energicznemu w  działalno­
ści l starającemu się wszechstronnie zapoznać z gospodarką 
komunalną uchwalił Magistrat i Rada w  dowód uznania w y ­
danej pracy nadzwyczajny dodatek rodzinny na utrzymanie 
rodziców.

Kuchnia Ludowa, żywiąca około 1000 biednych, utrzy­
mywana głównie przez powiat przestała od 1 kwietnia funkcjo­
nować.

Sejmik powiatowy uchwalił po referacie członka W ydzia­
łu prof Dziedzica nowy budżet na rok 1924 w  kwocie 396 255 
złotych.

KUPIECKA INSTYTUCJA FINANSOW A.

* W  pierwszych dniach marca br. został uruchomiony w  
Grudziądzu Bank Związku Towar z. Kupieckich na Pomorzu 
(spóCdz. kred. odp. udz.) i już w  krótkim stosunkowo czasie 
pozyskał szersze koła kupieckie w  charakterze klljentów ban­
ku. Obecnie Ministerstwo Skarbu udzieliło nowo powstałemu 
bankowi prawo komlsjonera dewizowego dzięki czemu, bank 
załatwia bez Jakichkolwiek ograniczeń, wszelkie transakcje 

finansowe. Głównie celem kupieckiej Instytucji finansowej 
jest doraźne udzielanie pomocy finansowe! kupiectwu, oraz 
utrzymanie w  sprawności należytej średnich i mniejszych 
przedsiębiorstw handlowych tia Pomorzu.

Skład członków Rady Nadzorczej, i Zarzadu. daje pełną 
rękojmię źe nowo powstała instytucja konsekwentnie dążyć 
będzie do zamierzonego celu 1 niewątpliwie przyczyni się do 
rozkwitu handlu polskiego na Pomorzu. Zaznaczyć należy, 
że za pośrednictwem Banku Zw. Tow  Kupieck. na Pomorzu 
kupiectwo podpisało 715 akcyj Banku Polskiego.

I  Izby Przemysłowo-Handlowej 
Grodzą jzko-Slarogardzkiej.

Podatek dochodowy. Z dniem 23 kwietnia br. upływa ter- 
nfin na wpłacenie ptdatku dochodowego. Rozporządzeniem 
Ministra Skarbu zostały zniżone kwoty obliczeniowe franka 
złotego, które obowiązywały dotychczas przy wymianie poda 
tku dochodowego, w sposób następujący: dla dochodu osią­

gniętego w  roku operacyjnym (gospodarczym), obejmującym 
okres od 1 kwietnia 1922 r. do 3i marca 1923 r. 1 fr. zł —  
3000 mk. (dawn. 12 000 mit.): za czas od 1 Upca 1922 r. do 30 
czerwca 1923 r. I fr. zł, —  6 000 mk. (dawn. 20 000 mk), za 
czas od 1 października 1922 r do 30 września 1923 r. 1 fr. zł, 
—  16 000 mk. (dawn. 60 000 mk); wreszcie dla dochodu osią­
gniętego w  roku kalendarzowym 1923, pokrywającym się z 
rokiem operacyjnym- kurs franka wynosi 150 000 mk.

W ywóz pieniędzy 1 walorów za granicę. Weszło w  życie 
rozporządzenie Min. Skarou w  porozumieniu z Ministrem 
Sprawiedliwości w  przedmiocie regulowania obrotu dewizami 
i walutami zagranicznemi oraz obrotu pieniężnego z zagranicą 
W  myśl rozporządzenia, wywóz za granicę walut zagranicz­
nych 1 dewiz oraz marek polskich dozwolony jest bez specjal­
nego zezwolenia do wysokości równej 1000 złotych. Jeśli o- 
soba wyjeżdżająca za granicę posiada w  paszporcie wizę, u- 
prawniającą ją do wielokrotnego przejścia granicy, wówczas 
nie może wywieźć w  ciągu jednego miesiąca kalendarzowego 
więcej ponad równowartość 1 000 złotych.

Osoby, wyjeżdżające na obszar W . M- Gdańska, o ile 
legitymują się zwyczajnym dowodem osobistym, mają prawo 
wywieźć bez zezwolenia sumę stanowiącą równowartość 250 
złotych. Osoby, przekraczające granicę na podstawie przepu­
stek granicznych, kart cy rk u larn ych  itp., mają prawo do 
przeniesienia za granicę sumy odpowiadającej równowarto­
ści 100 z\. jednorazowo oraz 500 zł. miesięcznie. Do wywozu  
sum wyższych niż wymienione, wymagane jest zewolente 
PKKP^ lub jednego z jej oddziałów, o ile suma nie przekra­
cza równowartości 5 000 fr. zł Do wywozu sum wyższych 
wymagane jest zezwolenie nie jak dotychczas Ministerstwa 
Skarbu lecz właściwej Izby Skarpowej; dla Województwa
Pomorskiego Pom. Izby Skarbowej w  Grudziądzu.

Przedłużenie mocy obwiązującej ulg celnych, Z dniem.
1 kwietnia br. weszło w  życie rozporządzenie Min. Skarbu 
oraz Przem. i Handlu, w  myśl którego ulgi celne, przyznane 
w  rozporządzeniu z dnia 13 grudnia 1923 r. utrzymują nadal 
swą moc aż do nowego zarządzenia. ę

Opłaty wywozowe. Rozporządzeniem Min. Skarbu w  po­
rozumieniu z Min. Przem i Handlu wprowadzone zostały o- 
płary wywozowe od celulozy w  wysokości 60 proc. zysku 
wywozowego. Natomiast wzbroniony został w yw óz Koty 
drzewa korkowego nieobrobionej 1 jej odpadków, jakoteż mie­
lonej na trociny i proszek.

Podwyżka taryfy kolejowej. Z dniem 5 kwietnia br. wpro­
wadza się zmianę w  opłatach przewozowych w  ten sposób, iż 
każda klasa taryfy przewozowej przesunięta będzie o jedna po 
zycję, co w  rezultacie da podwyżkę okoto 20— 30 proc. Cho­
ciaż osiągnięta w  ten sposób podwyżka taryfy w  niektórych 
wypadkach przekroczy również przedwojenną, jest to jednak 
wywołane przekroczeniem cen przedwojennych całego sze­
regu podstawowych artykułów spożycia kolei, jak węgiel, że­
lazo i smary.

W  sprawie sprowadzenia z zagranicy majstrów, monte­
rów  lub inżynierów dla ustawiania maszyn, zakupionych za 
granicą, ustanowiono następujące postępowanie: zaintereso­
wana firma krajowa winna uzyskać na podstawie faktury 
odpowiednie zaświadczenie władzy przemysłowej Ił instancji 
(Wojewódzkiego Wydziału Przemysłowego, ewent. Inżyniera 
przemysłowego), które to zaświadczenie ma być dołączone 
do odnośnego podania., wniesionego przez tą firmę do Mini­
sterstwa Spraw Zagr. Termin ewentualnego pobytu cudzo­
ziemca w  tym wypadku nic powinien przekraczać 6 tygodni; 
w  razie konieczności przedłużenia terminu strona powinna u- 
zyskać ponowne zaświadczenie władzy przemysłowej U in­
stancji, stwierdzające potrzebę prolongaty, ną podstawie któ­
rego to zaświadczenia mogą władze przedłużyć prawo poby­
tu na dalsze 6 tygodni Analogiczny sposób postępowania na­
leży stosować w  razie potrzeby sprowadzenia fachowca z 
zagranicy, celem naprawienia maszyn pochodzenia zagrani­
cznego.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu zastrzega sobie prawo 
opiniowania podań co do przyjazdu zagranicznych fachowców 
dla objęcia posady w  celu ulepszenia danego działu produk­
cji krajowej lub wprowadzenie nowego działu i wyszkolenia 
w  nim sił miejscowych.

Traktat handlowy ze Stanami ZJednoczoneml. W obec te­
go, iż sprawa rokowań* o zawarcie traktatu handlowego mię­
dzy Polską a Stanami ZJednoczoneml Ameryki Północnej staje 
się obecnie aktualną. Ministerstwo Przemysłu 1 Handlu prosi 
o przystąpienie do zehrania tnaterjałów informacyjnych o 
stosunkach handlowych Polski ze Stanami ZJednoczonemi. 
Prvslmy o nadesłanie Informacji ewentualnych dezyderatów, 
do naszej Izby celem prezsfania ich do Ministerstwa

Eksport szkła do Rumunii. W edług informacji konsulatu 
polskiego w  Rumunji, cała Rumunia może się stać poważnym  
rynkiem zbytu dla przemysłu szklanego. Miejscowych hut 
rumuńskich jest mało i nie są w  stanie pokryć zapotrzebo­
wania kraju, przytem szkło wyrabiane jest w  z!ym gatunku. 
Polska ma wszelkie dane do opanowania w  całości tamtej­
szych rynków zbytu.

Eksport maszyn rolniczych do Włoch. Konsulat Polski 
w  Tryjeście w  odpowiedzi na pismo Zjednoczenia Polskich 
Fabryk Maszyn i Narzędzi rolnionych zawiadamia. Iż zapo­
trzebowanie narzędzi rolniczych jest wprawdzie we Włoszech 
duże, jednak prawie w  całości może być pokryte przez tam­
tejszy przemysł. Tylko wówczas Polska mogłaby zdobyć te 
rynki zbytu, gdyby nasze wyroby nię ustępowały Jakością 
wyrobom St. Zjedn., Niemiec i Bclgji —  przyczem ceny mu­
siałyby być znacznie niższe od cen wyrobów włoskich, Naj­

tańsza i najbliższa droga dla transportów z Polski do Włoch 
jest: Piotrowice (granica polska) Bredawa —  Wiedeń —  Tar- 
vis lub Postumia —  Tryjest.

W  Izbie naszej sa do przejrzenia:
1) przewodnik po tegorocznych wiosennych targach pra­

skich z kluczem polskim do spisu towarów.
2) Warunki, po których firmy zainteresowane mogłyby 

wziąć udział w  targach pokazowych w  Padwie.
Do każdego zapytania skierowanego do naszej Izby na­

leży dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o Ue zapytanie 
nie pochodzi od zarejestrowanych w  obwodzie tut Izby prze­
mysłowców i kupców.

G r u d z i ą d z ,  dnia 4 kwietnia 1924 r„
izba Przemysłowo - handlowa

Wartość franka złotego
w ed łu ą  u sta len ia  m in isterstw a sk arb u

dnia 5 kwietnia I dnia 6 kwietnia 
f.800.000 mkp. I 1.800.000 m kp.

Giełda pieniężna*
W armta wtt, dnia & 4.
10-ta godzina p iw ipołudniem

00'ary Stanów " j e d n ................................. 9.200— 9.240
Floreny h o le n d e rs k i* .................................  3.390
Franki belgi j a k i e ...................   . « . . . . 437
Franki francuskie ..................................... 526
Franki s zw a jc a rsk i* .....................  .  . . i. 1.596
Funty angielskie ........................................  39.550
Korony au stry jack ie .........................................  129
Korony c z e s k ie ................................................  266
Liry w ł o s k i e .................................................... 369
Korony norwejskie..............................
Korony duńskie .  ..........................
Korony szw edzk ie ........................................
Dolary kanadyjskie  ...................... 8.740
Bon z ło t y ......................................................
M lljo n ó w k a ...................................................
Pożyczka dolarowa . . . . . . . . . . .
Pożyczka z ło ta ......................... .....................

Gdańsk, dnia 5 4.
Dolar . . - .............................................................. 5,81
Marka polski ■ . . • .................................................0,68
Przekazy na W a rs z a w ę ........................................ 0,62

P o z n a ń a k ie  N o to w a n ia .  Z b o ż o w e
z dnia 4 4. 1024.

Ceny obowiązują za 100 kilogram
Żyto 100 kg....................................................  19.000— 21.006
Pszenica ......................................................  36 00)— 39.000
Jęczmień zw y c z a jn y  - . . 18.000
Jęczmień browarowy . • .............................  22 000—24.000
O w ie s .................. J .......................................  16.0011— 31.000
Maka żytnia ...............................................  32 000-37.000
Mąka pszenna  .............................  64.000—68.000
Ospa ż y tn ia ................................................... 13.500
Ospa pszenna ...........................................  14.500
Zemniakt jndaiue . •  ..................  5500—  6.200
Ziemniaki U btyozne....................................  4 600— 4 800
Paluszka  ....................................  15.000-17.000
Wyka • ..........................................................  14,000- lb.000
Groch po lny ................................................... 22.500— 28.000
Groch W ik t o r ja ...........................................  60.000 60.000
S e r a d e l a ......................................................  14.000— 16000
Słoma luźna ...............................................  2000—  2.600
Słoma p ra so w a n a ........................................ 4 600— 5.900
Siano lu ż u e ............................. ...  6000- 6.600
Siano p ra s o w a n e ........................................  9.500— 10.600

Poznańskie ceny na bydfa z 4. 4. 24.

100 żyw. kg. w agi Cena 2. 4 Cena 4 .  4

Bydło rog. I kl.................... 174 000 000 . 170 000 000
■ * U  kL . . . . . 136 000 000 136 000 0Q0 _

.  r a  k L ............... 96.0CO.OOO 30 000.000
Cielęta I  k l . .................. • i3e (oo ooo 136.000 000

.  n  UL . . . . . .  . 120.000.u00 120 0:0,000
„ m u ............... 104.000.000 104.000.00C

Świnie I  kl........................... 316,000.000 216 000,000
U  k L .................................... 198 000.000 198.000.0084"

,  U l  k L .................. 180.000,000 180.000,000
O we. I  kl.................. ... 110,(00.000 110.000 OO

.  II H .......................... 90.000.000 100.000.000
U l.  k i ...................... — —

Prosięta ka parę 6— 8 tyg . — 25.000. 00
Prosięta sa oarę 9 tyg. — 30.00.000

Drukarnia Pomorska T o * .  Akt, Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.

BANK ZWIĄZKU TOWARZYSTW KUPIECKICH NA POMORZU
8616

(s p ó fd z . kred. odp. uds.)

posiadający komisjonerstwo de wizowe
ul. Stara 10, telefon 162 € * H U I I Z I J ^ I * Z  Adres dla depesz; Bankup

załatwia wszelkie czynności bankowe
a  m ianow ic ie:
uskutecznia przekazy do wszystkich miejscowości w Polsce, kupuje waluty obee 
I uskutecznia przekazy za granicę, otwiera rachunki bieięce i czekowe, przyjmuje 
wkłady oszczędnościowe, udziela pożyczki na dogodnych warunkach, dyskontuje 
weksle towarowe, załatwia wszelkie zlecenia komisowe i giełdowe, wydaje gwa­
rancje i poręczenia, przyjmuje wszelkie dokum enty do inkasa it . p.

I

asio ia
N L —

k w ia tó w , na)- 
rótnorodhieiase, 
pod gwaraocią  
k ie łk o w a n ia ,  
p o 1 e e a 8387

M a k s .  R i e d e l
Ogrodnictwo, Nadgoni* 
o re i w składrie -- .

B a d a r n i t W  2 >

Obuwie
wmelkiago rodzaj cl, .c 
lidrogo wykonani* i

tanie "■fam. : 
kupuje aię łrlko  
w lirmie (8346

Cze sła w  Szubarga
G R U D Z IĄ D Z , 

nl Toruńeka nr. 3.



85»1 Staraniem  N a r o d o w e j  O r g a n iz a c ji  K o b ie t  odbędzie się

ystawa drobnego rodzimego przemysł
na mineto Grvdziqdv i powiał.

Oiwsrcie diii 10 niji h. r. o isdz. 12 v petidiis w salach flatan Wirszkusiipp.

Hurtownia ^ow roznicza
M H A 8 Ł O ” Telefon nr. 18-12

Tygodnik polityczny, społeczny i literacki
wychodzi w Warszawie.

Wydawca: Jófccf Chaciński.
Redaktor: Adam Szymański. Kierownik literacki: Tadeusz B łażejew ici.
Adres Redakcji i Administracji: W arszawa, ul. Zóraw ia Nr. 9 m. 14.

Konto czokowe w P. K. O. 5605.
Prenumerata miesięczna 1 miljon mkp., prennmerata kwartalna 3 miljony mkp. 

Numery okazowe Administracja wysyła na każde żądanie bezpłatnie.

"  P o z n a ń  Wielkie Garbary 84
poleoa po esnaoh fabrycznych [0246 

Szpagat I alei konopne  
P rtądzą  szew ska I rym arską  
Linki konopne I nii'nilowe  
Konopie tsesan e  
Płótna ju tow e I krawieckie  
Gurty ju tow e I do e lew ato ró w  
Sienniki jutowe, Ścierki do szorowania

Pasy transmisyjne z sierści wielbłądziej.

Dr. Wacław Kalicki; Jan Wyrwicz
o tw o rz y li ■ point.

kancelarję  adw okacką
w Grudziądzu pray aL K s  Bndkdawiaza'

S r

Migodztński

i r □□□□□□□ aDoaaan
n f --------------------- -------------- --------- : Q

g j  Zakradradiologiczny j g
g i  D a  Zambrzyckiego jg
□  ! Specjalisf; w  c  o r c r .c b  wewnętrznych | D
D : e z y n n y  od  11 —  1 i od  4 — 8. : Q

□  i O
Q :  : D

; mm • Prześwietlenia i zdjęcia pro- j |

W in ia rn ia P iw  lamin
ip )e rw « .y  przystanek  , -wfcjU o<* d w ó r 'a .)

K rze m ien ic e  12. V I .  lf*25 r. Sałab T i y, « t .  Pod.

W Wszyscy V J . v J . ą kawą słodowa 
„ S P A L T O F ^ L 4-

b* fes. najlepsi*, uaj.&ńszą 
w  smaku nitprzewyżsżooą

fabryka wyrobów słodowych ,MALT0f*0L*
K a r t o n y  Pon o rz * . 7371

Koroną dobrych papierosów ■
pozostaną zawsze j |

PALOME i SAN REM91
MWIIH Ilim iH I lim ilH I II I I I I I I I IH Ilin m iH IH tt lH I II lIH IH IN H III II I I IH IH I I II I I IH  ™

odzioczaiac sią dobrya saaiien i artnulen. j j  
TeLoo O R IE N T  t .  a., Bydgoszcz t*.66 p

Brykiety
marki r/ d l* r*
■  s d c i i i j  

i pe l t  ca  centnar 
po 5.500 000 mkp.

Felgenhauer,
ul. Dworcowa 31. 
Tal 308. 18588

MEBLE
k o s z y k o w e

śliesne podarki 
okolicznościowa 
—  także i na — 

s s  odpłatę s b
Grudziądzką i 

Wytwórnia Mebli
E. S o m m c r fa ld t ,
Stara R yakow a 1/2.

rześwietlenia i zdjęcia pro- j mm 

mieniami Rentgena. (grasA : =  l  "

Smaczne obiady
nakrycie 1.300.000 mkp.

W i o .  . o t o m :  

Nadzwyczaj bogata 
karta potraw

 SoliJde ceny. —  —
kitli, uli do ntrnr. Iłbilnclt Itmanlii

......

[| ie można taniej!
Tylbo za 12 75u 500 Mkp.
Zegarek  8. „ A b w * *1 w yry łam  za
zaliczeniem  poeatowom  po o tr rr * 
mania zamówienia (bez za liczk i).

lega cki m o iny, k ietzonkow y, 
odkryty  męzki p łaski zegarek 
sya t „C h ron om etr" z czarnej au' 
g ieU k lej atali, ehód dffw ięc*ny,na 
k a m ie n ia ch „M M O ita lr '1,. S p e c j­

a ln e u rzą d zen ie  zabesp ieesa  B p rę ijp *}  od n eakodsen ia .— 
C ena n ieb yw a ła  na k ró tk i czae ty lk o  15.750.600 Mk., dw ie  
sz tu k i 85.5t0.000. Z e g a rk i lep e ze ro  gatunku 18 jmUj. 800 
ty * ., 14, 16 , 17 m ilj. bSo tya , i9, 20, 26, *6. M , 85 40. 45, 55 
i 60 m ilj. Z ega rk i n a  rę k ą  a p r a w d z iw a  go  franemaklega 
nowego zło ta  „F la e k ę d e o r " ,  m e ia m  mię nic ró in i od  pra­
w d z iw ego  z ło ta  14 kar., Inh n ow om odna  k iaa zon k ow * 
p ła sk ie  M k. i « ,  17, W, 19, 84, *6, 8i, 88, 85, 40, 46, 49, 65, 
68, 65, 75 1 80 m ilj.

„ Ifew od d 1* BŁYSKAW ICA z  eam ośw iaeąeym  w  noc/ 
•oy ferb l tam , p o k azu ją cym  d ok ład n ie  eaae w c iem ności 
E lega n ck ie , m ocne sta low a  lub n ik low e  z e g a rk i Szwaj 
ca rsk ie  d la  Pan ów  i Pań  na ręk ę  re  skdrsenTm  pask iem  
n a jn ow szych  fasenów , chód d źw ięean y  na kam ien i non 
M k. 14 i 15 m ilj. fOO ty s „  w  lepzzyzn  ga tunku  19, 28, 24, 
35, 27, 80, 81. 84 i 43 m ilj.

E le g a n c k i z to ł.-b iu rk ow y  z agar „ L l l l | i t * ( n w iecznym  
hud/ik iem . dzw on i g łośn o  i  d łu go  na k a ld ą  godzina. 
N ie zb ęd n em  jea t d la  k ażdego  n ab y po n ieb yw a łe j r e ­
n ie  za  Mk. 17 m il. 500 ty a., 2 eatuki *4 aaiL, m lepszym  
W erkiem  10 m i l . 25 m iL  i  31 m i t  — M aaywne 14% zło te  
zega rk i na rę k ę  n a jn ow szych  fasonów  ty lk o  Mk. 85 m i l ,  
s lep s zym  w erk iem  na 15 kam. M k. 40 m il„  80 m il.. 55, 

*60, 65. 75, 85, 100, 135, 160, 175, 195 i 234 m iL
Z e ga rk i w ysy ła m y wtyregu low ana z gw a ra n c ją  za  do­

b r y  chód na irfcy la ta  K o s z ta  p r z e s y łk i i  op ak o  
na rachunak ku pu jącego .

A d re s : G łów ay Skład Szw ąjearsklsk Z egarków

Józef Jakubewicz, W artzaw c Sienne 27 g.p.(Oom wtasor)
I  Z  B T Z T E A : O Ua tow a r « ją  nła podoba , przyim n- 

Jemy ta k ow y  z pow rotem . Od naszych  k liien tdw  o ttay 
mu je m y  dytfo p od z ięk ew ań  i  pow tórne zam ów ienia. F i r ­
ma egzystu ją  od  r. 1862!

1. S i.  P . l O trzym a łam  ttż od Pan a  2 zegark i, k tóre » 
l e l r z e  rk edzą , p ros ię  p rrys łaó  1 zegar. nA n k ie ru

Z p ow a la n iem  Bronisław  MadaPrtzU.
S zk o ła  pow szechna, p. Jody, z W ila ń ik a  21. Ł  1953.

2. Sz. P . l Z egarek  o trzym a łem  i iez tem  a n iego  * »4 e -  
W eloay, z a  k tó rr  d z lę k e ję  Spiaszę jak  ty lk o  m ogę  do 
Sz. Pan a  s prośbą  o p rzys łan ia  Jeszcze jednego  zega rk a  
„B ły s k a w ic a "  na c e r ę  » ię  zgadzam, ja k a b y  n ie była. 
Ą ^u a ja  1933 ł  Z p o w a ia n ie m  Ifoga  Stanisław .

ia w „  p lu t I I I  baon B p . p. L e g . w Tom aszow ie Lub.
Sa. P* Jaku bow icz! Za  p rzysłan y  m i zegarek  d z ię . 

k4Ję bardzo. Zegarek  Pańaki w  dzis ie jszych  czasach jest 
-k lezm lero je  tan i, chodzi znakom ic ie, eaegom  się n igd y  
n fb spodz iew a ł. S taram  się f irm ę  Fań ską  razpew zzeek* 
■ U ć . P o zo s ta ję  i  szacunkiem  K areU k Stefka.

l  : Leczenie chorób gruźliczych, »
□  : kobiecych i nowotworów * Q
Q :  promieniami Rentgena. : Q
Q :  Leczenie lampą kwarcową j Q  
Q  i skrofulozy i ki żywicy u dzie- • Q  
—  i ci, chorób włosów i płuc. j q  
m j  Diatermja ogólna i miejsco j g
i > wa. elektryzacja, ma >arz j SS

D *  wibracyjny, radjolux. ; D
Q  j G rudziądz, ul. Start 34. TeL 690 • D  
Q  : jedno piętro nad Dr. K.lkowskim. , : Q
□  ... .... . .... . .. .M.. . . .. . . . . . . . . . . . .  | ̂ 4

p p d p d d d  g m o a p p S

B ardzo 
w ysokie ceny za

Brylanty
złoto, srebro, lancaszkl, pierścionki 
(ztyfolkl palnikowe, zegarki, bltu- 

terję 1 dnble plrel

B . P a p i e r 0 Grudziądz
Sienkiewicza nr. 2. 8684

Dla PP. Kupców
polecam hurrownie z  świe­
żo nad eaz le j  przesyłki:

Kawę, Sól, Smalec, 
Cukier, Ryż, Śledzie,
uraz w s z e l k i e  tow ary  s p o ­
żyw cze  po najniższych ceuach.

Railepsze wódki i lik ien
niżej cer faijrycirych.

W ł. Nowakowski
SŁJŁ GRUDZUIOZ, lariiiska 38

Naj ta r t sa e  źródło
dcta liocnegO  ra k n p s !

Teł.*.1!.

!!!SzBio«ni paimwie i Panie!!!

Podgórski
poleca  o b a w i e  e l e g a n c k i e ,  
t r w a le ,  a  n a w e t  t a n i e .

U t r a g a :  Stara 16.

• outu tMIlItlMHI UHM iiiiniMiiaN

(3606

I n f o r m a c j e
w  kweatlaeh podróży do 

(S T  Sżw aiearji, W iech , pel 
nocnej i polntialowej Am eryki 
oraz i w s z e i a l c h  kra jów  *UU

udziela ■

Hurtownia 
Perfum eryjna (
d eb r .  J o c h w e d t o n  j

[ liidańsk, Milohkannengasse 25. (

i

S T A Ł E  S Z C Z Ę K I
n . j «  b » i i o  w y .o k ,

w artość.

C e n t r a l n e  B i n r e K u c h u  
44 s

y ł *  K npn ję  każdą i l o ś ć  W l

S Ł O M Y
po najwyższych cenach dziennych. 
Oferty z podań en. ilości aprs.za

Paweł Witkowski »Ziemioplo(Sij«
O r n d z M d z ,  Plac 23 Stycznia nr. 4/5.

Telefon 28 i 35? 7887

w ir śc . :  J e r z y  W o d t k e

zafflZ-'911 Oddz : B iuro podróży  załsł. 1911 
B ydgoszcz, Tal. 666. 799, 800.

Guerlain , Honbignni,
Coty, Cheram y. L. T. 
Power, Koger&Giillet, j 
D orin , J. Mimom & Cie, 
WelffftS4ohn.No.471t, 
S»ciierk-lffi«tiknm, A 1- 
bershHim - K hasaua , 
HIouMOn; C r c m e :  E l- 
caya, Faacinata, Hon-

t,on. H erba  etc. [

Artykuły toaletrwe: Szczoteczki ! 
do zębów, pędzle do golenia, grze- i 

j bieuie oraz wyroby gumowe.
i |
tl(« mu lllltl || Uf tli ■MłllfłltMIIIMIIIIIMIIlItttMMIłf, (••••■•••■ Uli Hit III

Dodoetrwr w  maren w partjseh wagon. 

8127] k u p p n jc w n y

kartofle jadalne 
i  r y c h ł y

*  ■4*'* ’ r -u;, laćattrit, lófee, akra. 
Ilią , Lp l»  dale, Blaa. Nlarea) aa 
na1*y Am . e p i< ą  na podstawie trwalej 

waluty i prosimy e aterty

| i W róblewski i S k a
mamlopłudy - B y f l g t u c i

aL S n i i* . t i ic 1 i  « a  t . I . f n  n  IT S
aJr. t e l .g r .  ^Zbole*.

Z k m w iak li
j a d a ln e  i f a b r y c z n e  •

w ładunkach wagonowych z do­
stawą natychmiastową, płacąc 
g o t ó w k ą  przy załadowaniu,

kupuje stale

Nadwiślański Dom *  
Przemysłowo - Handlowy

w . m e s e io s K i
G r u d z i ą d z ,  Tonm»ka -27/09

Teleron 136. [8518 ®

A^_D U_T K I_E_W I_C_Z_NĄST.
ul. Małomłyńska 3/5 

Te 1 . 117 Te 1 .  117
poleoa pray spiesznej 
dostawie po oenaoh przy­

stępnych :

la węgiel górnośląski 
(z pierwszorz. kopalń) 
Koks hutniczy 
Węgiel kowalski 
oraz wszelki iriny 
materjał opałowy

Stale stojące i w drodze 
będące walory.

[864.1



Nadwiślański B?nk 
Roln czo-Przem ysio wy T. A.
(w  toku zmiana firmy na .Pom orsk i Bank R o ln iczy*)

w Toruniu, ul. św. Katarzyny 10
Oddział w  Starogardzie, uL Tczewska

(w  lokalach .Pomorskie) Spoiki Olcowiclanej*)

podjął na nowo swą działalność 
po dokonanej reorganizacji

Przyjmuje wkłady, udziela kredytu, załatwia 
w sz e lk ie  zlecenia w zakresie bankowości.

Kapitał podw yższony o 5 0 .0 0 0 .- zł.

P ra w d z iw ą [7713

Emulsję tranową
wytwórni Alama

używać winna li . i d .  u . t k a  dla swych
daieci przeciw .krofulozie i angieL chorobie.

Emulsja tranowa ,Alama‘
j a a l  t a k i e  n i e p o r ó w n a n y  ś r o d e k  o d i y w -  

c a o w  e r u a c n i a j ą c y  d l a  d o r o s ł y c h  i  d z - e c i  

p o  i n i h i e n e j i , k o k l u s z u ,  z a p a l e n i u  p ł u c  i t d .  j

■Wyt-* órey: j

Bracia Macłialla Iow . Akc. Poznań
Do nabycia we wszystkich aptekach i troger *r)i.

Jabrąta fouezoch
Ł r r J A I V  S T E T K I E W 1 C Z
t t r k d z ią d a ,  n i. G r o b ł o w a  — Plac Kąpielowy 

donosi, te ma na składzie

p o ń c z o c h y  
s k a r p e t k i  

dziecinne pa fen tk !
w e  w z i y z t k lc h  k o lo r a c h .

D i n  pp. k a p c ó w  r a b a t t Z l  ' S l

Korzystajcie z okazji!
Telefon 
nr. 1189 Firma SIŁA PRZEMYSŁOWA Telefon 

nr. 1189

Dworcowa 36— 86 B Y D G O S Z C Z  Starj Bynek 16— 17 

podaje niniejszem Sz. P. do wiadomości, że ze względu na 

otwarcie drugiego sktadu przy ul. Dworcowej 15—36
i oddziału w Smętowie

postanowiła dla stałej klienteli

za m ie n ia ć  w ęfnę o w czą
na najlepszą w ełną pończochową ( S t e r n w o l l e )  pełnej wag:

o różnych kolorach 

po 3\/» funta owczej brudnej, lub 2ł/t funta pranej 
za I funt prządzy

prze* przec;ąg jednego miesiąca, t. j. od 15 marca do 16 kwietnia br. 

Firma „ S iŁ A  PRZEMYSŁOWA” potisda również na składzie

b a w e łn ę  I to w a ry  te k s ty  ino dla zamiany jakoteż sprzedaży
według cen ściśle fabrycznych.

Baczność! Firma „SIŁA PRZEMYSŁOWA11 baczność! 
poleca nwadze Sz. Publ. swą 

w ełnę w opakow an iach  pe łn e j w agi.
Dla P. T. urzędników państwowych i komunalnych specjalny doży rabat

oraz sprzedaż na raty.
|8442

S p e cja ln a  oferta!!!
Czerw one i białe wina bordo
ora* w sze lk ie  W l D S  p O ł l i d m O W e

od sje oclone i nieoclone se ekła-inc w G dańska

C a l fornische W einhandlung
Martin Neum ann (8010

Telętan nr. 3606 G D A Ń S K  Zał. 1884
kantor i sklepy. Ur. Scharinachergasse nr 6/6. 

Rdmief Pł**B ije sio riel>! wrch ?«slwc4- « t wursitich wfętzr. aiutack.

Polecam wielki wybór

wszelkich artykułów postnych
po cenach konkurencyjuyeh

Jako t o : .

C hałw ę K onstantyn  opolską
Konserwy rybneSbry :

Szwa, carskie 
Edam er 

Rocryer 
Tylżyckie 
L  m our^kie  

Romadour 
Śnnetankf.we 
Kamebmert 
Oeryt 
Ziólkowe 

wszelkie deserowe

Or/b.etki rybne w sosach po­
midorowych. musztardowych, 
ma onesowych i in.

Szprotki w oliwie 
Anchovis 
Sardynki
Śledz-e opiek., mar. i zawijane 
Wielki wybór w  konserwach 

iar/ynowych i owocowych 
Łosoś naiiepszy 1/, f. 3 mifiony 
Węgorze wędz., kiplingi, szproty

&mfetnna 1 stale św ieże m asło

Walenty Jurkowski - 6rmlziądz
oL  L ip o w a  nr. 1.

B

^ a jw ię k s zy  dziennik prowincjonalny, 
t^aipoczylm e Sr.e pismo w wi elki era 
województwie iubelskiem i na przyle- 
ÓOOOOOOOOOOO głych kresach OOOŚftCftOOOfr

„Express Lubelski
wyda. sny w Wielkim, stołecznym roimia- 
rzs, relago.any 2> wo i interesnjąco, matąoy 
8* letnie zorgan y.owarą ału-.nę i .formacyjną, 
jazi wakutaa lwi pociyt- ości we nrzysLkich 
— — — — aferach — — — —

najlepszem miejscem ogłoszeń dla firm 
handlowo - przemysłowych.

Adres wydawnictwa: L U B L I N  „Express Lubelski"
ulica Kościuszki nr. 8, skrzynka pocztowa nr. I i7

ni. L ip o w a  nr. 1.
( 9 8 4 0

Łóżka żelazne
w pierwssorzędwem wj kwnunlu, 
trw a ł', z H aO rarem , <il« dorosłych 
i daieci, poleca w w ielkim  wyborze

Hipolit Kotliński
•k ład ie laza  

G R U D Z I Ą D Z ,  n ic k le w ic z a  34.
T e l e f o n  n r .  3 .  8 4 8 6  T e l e f o n  n r .  8 .

Q] ̂ 3 1L ̂ 3  Q] B^BB 2 ̂ 3  Q] I IID

I
im

Plac 23 Stycania nr. 23, Jahobson  
i plcm by od 8.000 Ooo 

mk. począ*z*y. w pierw. 
k  -  scoraf loem wylronamu.

D o b r a  r a d a ,  a  d a r m o !
Zan im  mair, naayć coś a towarów 
manutakturowych. i*n tiss w pierw  do 
najtnńssego źródła na miaktury to ci 
wy i l ą  bezpłatnie cennik nr. 4 oa wsay 
stkio g. rur ki maiuaktury podług nowych  

tanich cen fabrycznych. 
Po.adsmy ty.iąoe rtiiekoiynnichilitów a*.aa- 

ssą mm i ano oś (\ Nul alros:
„ Ź R Ó D Ł O  M A U (1 FAKTUR Y**

E kepodvoj&  H a r b B a w a  a i io *  S -to  Jarsk a  nr, 18. 
r io s itn y  wskazać swói w yraźna adros fS45u

B A N K  L U D O W Y
S i a odpow iedzia ło . a i.o frre ii 
Zelo tony w  iokn  1800 . 

G RU D ZIĄD Z, nL J O . W yb lek te*e SI.
Z a ł a t w i a  - le c ia ła  benhewe, 
Fray|mu)e w kładki ooeeeędu. 
i oprocentowuje wedl. umowy

Z a k i i n t n o  waluty uagraiiieaue, alo 
z a K U p U j r  te, ireb rh i i papleroWe.

Udziela pożyczek(
na wokale — na podkład złota 
i srebra  I w rachnnkn bieżącym.

Nilsciie i Ska
Fabryka laszyi 

w PoznaaiŁ
poleca

własnego fabrykata
prawnie zastrzeżone

„foznaniaBKa**
znane r .we) dobrod 
wialnie do zboża

„Nowy idea’"
najlepsze wialnie syat. 
Robera

„Nawy Ir io in F
młynki do b o i  towania 
z bo / a syat. RObera

,.W arla“
żmiizi do sortowania 
zbota

.N iłs c ie h a "
'rutcwmti do zboża

„Simpiex“
siewniki do zbota syat. 
Debnepo, najlepsze na 
majątki

„sysl. D ehaigo"
opełatze do buraków 
i ibcża

„ M in e m F
w asnego wynalazku, 
w kilku krajach opa­
tentowany eiewmk do 
aztuoznycb nawozów

X S. V
Ratemowzny sorto­
wni k do karUfli

,,sysl. sarrazio"
doi o w ni k' do sadzenia 
kartotli2,3i< rzędewe 

wóxki pr jednie du żni­
wiarek z automobilo­
wy, n sterem, toczaki, 
kółka pod dyrtel itd.

Wyrnby obce: 
,VentJs eso“
narzędzia rolniew

„łrlbSicM
siecz..rnie p a r o w e  
i mane?owe

.s y s t Wslbef*
młicarnie aZeroke- 
młotne.

Sen Pr?ed*lawicłeltlw*
na P o l u K e  i wolne 

miasto G d a ń s k .

„L a n za “
olbrz> mie parowe gar­
nitury do młócenia 
Kolos, Mamut, her­
kules i mniejsze nor­
malne

.,Lanza“
lok imobile przemy­
słowe do 1000 kouisily

Lania ropowe uuwer 
salne tr.który dla rol­
nictwa i przemysłu

„lanza“
38 konne ropowe tra­
ktory do ói-ki i zapędu 
maszyn roln czycti

.,Divg“
Eckerta żniwiarki do 
zboża (najwięcej roz- 
pows-echmone)

„Difciator**
Eckerta w ąV»,.n do 
zboża 8443]

„ D ix i“
kosiarki Eckerta do 
trawy.

Oibtoals sk>aSy 
ciąici nussttick
Wielkie wsztaiy 

reperacyjne.
Otielni monterzy i -w 
Zynierowie na Żądanie 

do dyspozyeii. 
Fabryka 1 pL Murat 
ullct Kolejowa 1— *

Oddział Uaodl wj 
1 biura central: e: 
8w. Marcin nr. 38.

Tei. 1478, to43, 0U4 
i 0044



W  piątek wieczorem o godz. 9 zasnęła w 
Bogu po długich c ężkich cierpieniach moja naj­
ukochańsza najstarsza córka, nasza najdroższa 
siostra, siostrzenica i kuzynka

iłntonina Wesołowska
w  21 roku życia, o czem donosi w imieniu 
ciężko strapionej rodziny

Otylja z Mroczyfiskich W esołowska
1 r o d z e ń s t w o .

d r n d z lą d i ,  dnia 5 kwietnia 1924 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, o godzi­
nie 9-tej rano z domu żałoby, ggii

Stary

fortepian
do rozebrania sprzedam. 
Adres v skazę eaape 
„Glosa Pom.“ |8617

POKÓJ ST O ŁO W Y  
i SYPIALNIA

(dębowo iouierowane) 
korzystni* do sprz*d.

J .  L l t l i i k i  
Pito 23 Styczni* nr. 13 

stolarni*. [9837

D o b ry  row er
sprzedam (8188 

Str?»l«cka 20, 11 piętro.

Powozka
2 konna, orat

magiel i wózek 
dziecięcy spartawy
do spriedaoia (8823 
Ogrodowa 23, parter-

Maszynę 
do pisania

sp rs e d a m .
Zgłoszenia do Głosu 

Pomorsk, ood nr. 8619.

Gosoodarslwo
m iejsk ie

okoto 17 mórg ziemi 
pszennej, z żywym i 
martwym inwentarzem

zaraz da s p r z e d a n ia .
j  Cod* 2300 dolarów, pła­
tna w markach polskich 
podług kursu giełdy 
werszaT- skiej. Oferty 
przyjmuje <8597
K o a lo t r s k ł ,  N o w a  
(Pomorze) ul, Nowa.

Mosiężny elektryczny

p a j ą k  |
tanio do s p r z e d a n fa
Forteezna nr. ba. I  p. L

Wfl7Pk ńiecięcy
T l  L‘ I  lrl% daszka 
I V *  ap rzeda  
Wentzklego 20. II p. 1.

D e  sp rie d a n ła
S r u t o w r r i k
Bontzir* kombinowany 
z gniotownikiem i 700 
ent giomy żytnej. 8489 
D o w  K o id o u o w o ,  

Poczta Wydrźno.

M ŁYN
wodny, 35 PS. turbina, 
40 mórg dobrej a emi, 
cena 40000 zł. ir., tak- 
eamo mniejsze i większe 
młyny wodne, parowe, 
motor i wiatraki mają 
nadogodn. warunk. zar. 
u* sprzed Dtiewti IJaMir, 
Sienkiewicza 6. (9836

Zakład fotograficzny
3 Maja nr. 10 7899

w niedziele od 2— 5 
jest czynny.

OGŁOSZENIE.
Podajemy tiinlejszem do wiadomości człon­

kom obu Kaa C.horyoh, że z dniem 7 b. m. na­
stąpi otwarcie k l i n i k i  e h i r u r g l e s n e - i i *  
n e k o lo g l c z n e j  Kasy Chorych miasta Gru­
dziądza przy ul. Ogrodowej nr. 17.

Poświęcenie odbędzie się 6 kwietnia b. r. 
o godz. 1 popoł.

Zarzijd Kb$i Chorych miasta Grad7lqdza
(— )  W a w rz y n k o w s k i (— )  D r .R u d k o w sk i

Przewodniczący Dyrektor

Pifsrda Dyrektora Kasy Chorych.
W  niżej podanej K .sie Chorych waknl# 

od zaraz posada Dyrektora Keey. Pobory kl. I X  
pragmatyki urzędników państwowych.

Kef lektanci zgłaszający się na to stanowisko 
winni złoiyć swe oferty do dn. 16 kwietn.a 1924 r, 
Oferty winni złożyć w  kopertach samkniętycb 
s dopiskiem „Oferta na posadę dyrektora*. 
Zarząd  Pńw iatow ef K asy  Chorych  

(I r id z ię d i .
B  ara fic zak , pra»trodnie*ący. [8599

D nia 9  kw iatn ia kr., w środę e godz. 11
odbędzie się 18598

przetarg 1 konia
klacz trudna kasztanka, irebna —  V  Z a k ł a ­
d z ie  K a r n y m  przy ul. J. Wybickiego 10/22,

Sądowa licytacja
W  p o n ie d z i a łe k ,  dnia 7-go kwietnia, o

godzin ę 11-tej jirzed południem, zp raedzm  w 
cirodse publicznej licytacji najwięeej dającemu 
w lirmie „Drukpol* przy ulicy Trzeciego Maja.

d u łą  Ilość romaltych gat. ko­
pert, 60 kg. papieru I w iększą  
ilość tektury. [9839

G o s tk o w s k i ,  kom. sądowy.

Licytacja koni
W  ś r o d ą ,  d n i a  I fk g e  k w i e t n i a  r b

•  g o d z .  10 -te|  p r z e d  p a t . ,  o d b ę d z ie  się 
w  U r n d z i ę d z a  n a  d s f e d z fń e n  B e e i n l  
n i e j a k i e j

licytacja li oni
ogierów, klaczy, koni wierzchowych i powoze- 
wycti z hodowli pomorskich.

Katalogi wysyła

Pomorska Izba Rolnicza
T o r n ń ,  nlioa Sienkiewicza nr. 20.

Dzielną ekspedientki;
pozeukuje natychmiast

PR. JELI^SKI, m agazyn obuwia
Plac 23 Stycznia nr. 27. [9839

przeprane do ozjrzzcw  
nia maszyn k a p u je  
w  m n i e j t z y c h  1 
s i ę k s z y c h  ilościach

Dnifciraia PomorskaSzmatyl
na biuro (2 — 3 pokoje) ze 
składem !ub placem w centrum 
miasta poszukuje*poważne 
przedsiębiorstwo Przemysło­
wo-Handlowe, Sp. Akc.

Oferty do Ekspedycji „Głosu Po­
morsk nnrl n a . A i

WYSTAWA
Kapeluszy
damskich

O t w a  r t a !
Wszelkie nowości 

n a d e s z ł y !

W łasne
Atelier

Dom Kcnfekcyj r u j

Poznali

J o  w , jt f k e .

Grudziądz Bydgoszcz

Poszukujem y od zaraz dzielnych K a p a t

podróżujących I Tortepfaa
na Pomorze do sprzedaży towarów 
 kolonjałno-spożywczych. — —

Hurtownia Spółek Spożywców T . A .
O d d z ia ł  w  G ru d z ią d zu . Skrzynka pocztowa nr. 3-

Kazimierz Witkowski
Toruń, Szeroka 19

Magazyn wykwintynch 
a r t y k u ł ó w  m ę s k i c h

K n p a ln a z e  k r a j e w e  i a a g r a n i e z n e ,  K r a w a t y ,  
B ę k a w ł t i k i ,  B i e l i z n a ,  L a e k i  i P a r a s o l e

M ls k lo  c e n y ! R z e t e ln a  o b e t n g a !

lub pianino
w  dobrym stanie. 

Zgłos.enia do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 8618.

Kupię 8620

b  o g r o d e m  równo
wartość kilkuset dolar. 

M< a k e ,  U d a i s k
Eisen bahnd i rektion 

pokój 222.

U W A G A : Zwiedzeni* składu i uaoezn* przekonanie się 
nie ebowrącuje dę knpna “

B e c z k i
od sm o ły  i o leju  

kupnją stale
Venzbe & Duday

Fibryka om dscbawn
Grudziądz, tsleton 88

| łrywliim 8*, nim! Dla witoUir 8°/, mnl! 50 n ifjcadw  mk.
d*i«naie i więesi łatwe 
israbia każdy, który się 
uatychmiastpod nr.8676 

d e  Głosu Bem. igłesi.

Laboratorium dl? protezy zębów
JACOBSON

Grudziądz, Płac 23 stycznia Nr. 23, II.

Zęby sztuczne w pierw szorzęd nem w y­
konaniu od 3 miljonów począwszy.

Zęby z namiastka złota od 6 miljonów 
począwszy.

Plom bowanie zębów różnymi meta­
lami, jak złoto, porcelana, cement, 
amalgam począwszy od 3 milionów

Złote korony pod gwarancją 20 karat 
złota, od 20 miljonów począwssy.

W yryw anie zębów bez bólu. (8608
Beperacje *ębów w  przeciągu 3 godzin

|  F a s a d y  7

Stelmacha
żonatego, z właaoomi
narzęiz-ami, poszukuje
Majętność W ery

poczta Drzycim
powiat Swiecie (Pom.)

Majętność Białocbowo,
poetta Bogóśno r ieś, 
p. Grudiiądz poasnkuje 

od za raz

stelmacha
dominialnego

bez chłopaka. 18683

C z e la d n ik a
młynarskiego
obozn s tnrbmą wodną 
p o szu k u je  od c a ra *

K L E IS S , Kłódka Młyn
pow. Grudziądz.

Pesankuję ctraz 
m ło d e g o  d z ia ln e g c
e k n p r d j  en  ta
z branly kolonjaloej i 

żelaznej o r a *
2 uczniów

władających Jętykiem 
polskim i niemieckim, 
Olorty ■ podaniem odp 

świadectw uprasza 
W ł .  N o w a k o w s k i  
Skiad kolonJalny uprzę 
tów kuch. ora« fabryki 

wódsk |8607 
Grudziądz, 

Toruńska 38. Tal. 46.

Ż o n a t e g o

bufetowego
s kaucją poszukuje od 

t t r u t  |8631
S Z Y D Z I b

Plac 23 btycznia 1.

Poszukuje się [9834

chłopaka
który jużpray malarzach 
pracował Burnlckl, 

Toruńska 9.

Od sniejzaraz lub ]
O T  pos. nsują
posady
atenutyp i*tka (korespon­
dentką byłam dfużazy 
czas w bankach zatrud­

nioną) oraz  
eh ipcd jent. 

Proszę o tłoż. olert 
pod nr. 9804 do GL Pom.

Dziewczynę
OO p o i l l g i  na c*iy 

daień posznknj*

B arf Knecht
Forteca na 16. JI p, 1.

Służąca
potrzeba* natychmiast 
Ogrodowa 86, III. 19833

O cbotiiczi 
Straż 

ogniowi
G r n d z k ą d a .  

E f l C Z h O S Ć I I !
W pon'eia<ałek d. 7.4., 
wieczorem o godr. 6 
punktualni* A P E L  
w munduracb i ustroją. 
Każdy strażak mnsi > ę 
stawić. [ 8836
K o m e n d a ,  (K in s ll.

CuKier
prawdziwa

cykor  j a  Franka
po 726000. 

Czekolada
od 300000 ao 1000000 
Karmelki
od 10C0000 do 1800000
Zapałki
od 380000 do 4000UX 
I) r  b  i n  i waaeiki* 
inne towar) p o l s e a  
najtaniej po cenach 
hurtównych dziennych 
R . L u b n e i  A  C s .  
Kościuszki 34. |8630

P i e g i ™
B E N B 6 K I I T A
■n an y i w yp rób ow a n y  
4rod*k  do o d św ieżan ia  
i w yd e lik a cen ia  cery

w yrobu  M g Jana 
•sal* 8444Stena)

IptekapodLabędziem
Grudziądz, Rtnelc to

ń le d z ie  N o rw e s k ie
5, 6 i 700 azt. 90 muj.

beczka [8606 
M Y D Ł O  

•kra. 300 kawałków 46 
milj. Netto 60 kg.

Z A F A Ł k f  
Iakra i Mszczonów 

akrz. 600paczek 200railJ. 
P r o s z e k  d o  P r a n i *  
„Koniczynka* akra. 180 

paczek 36 milj. 
M U U A  

100 kg.26milj o i i arnj s  
L .  S z y m a ń s k i  

T o r n ń ,  Żeglarska \  
Telei. 909 i 914.

przYOOtowiie iz ie c i
do gimnasjum i udziela 
lekcji w Języku polskim, 
francuskim imamieekim 

Słowackiego 4. III lewo.

Poszukujemy od 
zaraz

młodszą

Zgłosaenia własno- 
ręosn * pisań* wraz 
a załącz, świadectw 
nprasza s.ę przesłać 
de łrrmy (8676

Bracia J[acoby, 
Grud aiąda,  

ftyoel 1/2.

s
Papęssdachy 
Sm cli 
Lepnik
poleca oraz wszelkie

prace
dekarskie

wykonuje

W- K a to w sk i
C łrn d złąd z

Ogroao w a 23. |||. 4??

P I E S
raay wilczej, czamy z 
nagryriooem nchesa, 
wabi się Murek z a ­
g i n ą ł  Znalaeey psa 
wynagrodzeniu wysoki* 
L  E .  t l a n c z e w s k i  
Toruńska 10 [86*7


